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Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto ciekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza 20 groszy*Poseł polski na Kremlu.
..Rozpoczęte dzieło zbliżenia między Rosją i dolską należy rozwijać zarówno pod względem politycznym jak i ekonomicznym"

CEREMONJAŁ PRZYJĘCIA.

Moskwa, 19.1 (PAT) — Dnia 18 bm. 
odbyła się uroczystość wręczenia na Kre­
mlu listów uwierzytelniających przez po­
sła polskiego p. Stanisława Patka. Szef 
protokułu sowieckiego Floryński przybył 
dc poselstwa polskiego o godz 13 i samo­
chodem komisarjatu spraw zagranicznych 
zawiózł posła do Kremlu. Posłowi towa­
rzyszyli członkowie poselstwa oraz atta­
che wojskowy i jego zastępca.

Przy wejściu zamkowem powitał posła 
komendant Kremlu Petersen, przyczem 
oddano honory wojskowe. Wewnątrz gma 
chu oczekiwali posła dyr. prawno-ekono­
micznego departamentu komisarjatu Sa- 
banin, zastępca szefa protokułu Sokołin, 
naczelnik wydziału polskiego Łaganow- 
ski wraz ze swoimi współpracownikami 
Karskim i Kuljapką.

Przewodniczący Centralnego komitetu 
wykonawczego SSSR. Kalinin przyjął po- 

w sali audjencjonalnej w otoczeniu kie 
rowsłita k misarjatu spraw zagranicz­
nych Litwinowa, sekretarza centralnego 
komitetu Mitjelewa, członka kolegjum ko- 
m^arjatu Stomoniakowa i innych.

PRZEMÓWIENIE POSŁA POLSKIEGO.

Poseł Patek wygłosił po polsku przemó 
wienie, w którem podkreślił, że Polska tak 
w interesie własnym jak i dla wielkich 
spraw znaczenia wszechświatowego pra­
gnie pokoju i przyjaznych stosunków ze 
wszystkiemi państwami wogóle, w szcze­
gólności zaś ćhodzi jej o jaknajlepsze 
stosunki z bezpośrednimi sąsiadami, z któ 
remi tak jak ze Związkiem sowietów łączy 
ją długo, wspólna granica i cala sieć współ 
nych interesów.

Rozpoczęte dzieło zbliżenia się do sie­
bie należy, zwalczając przeszkody, w dal­
szym ciągu rozwijać tak pod względem 
politycznym jak i ekonomiczno-handlo­
wym. Do tego zdąża Rząd Polski. Dąże­
nie to będzie podwaliną programu dzia­
łalności posła.

Poseł wierzy, że będzie ono poparte 
przez prezesa rządu związkowego. Łączne 
i lojalne współdziałanie obu stron wytwo­
rzyć musi korzystne warunki dła dalsze­
go porozumienia, ożywić musi i ulepszyć

Alliance Franęaise
Kursy wieczorowe języka fran­
cuskiego w Katowicach auto­
ryzowane przez Wydział Oświece 
nia Nowa serja od 1 lutego Opłata 
mieś ęczna 7 zł. Zapisy: w katowi- 
cach Konsulat Francuski, ul Dyrek 

cyjna nr. 9 375

KINO „OAZA"

Pieśń filmowa w 10 akt. o tę­
sknocie kobiety za mężczyzną.

sąsiedzkie współżycie, przynieść pożytek 
obu stronom i w ostatecznym swoim wy­
niku przyczynić się do sharmonizowania 
stosunków w wielkiej rodzinie narodów.

ODPOWIEDŹ KALININA.

Prezes Kalinin odpowiedział po rosyjsku, 
że myśli i wypowiedziane przez posła zapewnie

2Mm działalność Miollj i Holowana.
DOKONYWANA ZA PIENIĄDZE IDĄCE Z ZAGRANICY.

Warszawa, 19.1 (Tel. wł.) — Marszałek 
Sejmu Rataj otrzymał dziś rano następu­
jące pismo od p. ministra sprawiedliwoś- 
ści.

Do pana marszałka Sejmu Rzplitej w 
miejscu.

Mam zaszczyt zawiadomić pana mar­
szałka, że posłowie Piotr Miotła i Feliks 
Hołowacz zostali zatrzymani, pierwszy w' 
Giębokieni, a drugi w Wołożynie na fak­
cie dokonywania zbrodniczej działalności, 
skierowanej przeciwko bezpieczeństwu 
Państwa i prowadzonej po<l dyrektywą 
obcych czynników, za pieniądze idące z 
zagranicy. Zatrzymanie ich nastąpiło na

8 miljonów dolarów pożyczki.
W NAJBLIŻSZYM CZASIE POŻYCZ KA ZOSTANIE SFINALIZOWANA.

Warszawa, 19.1 (AW) Rokowania o pożycz­
kę w Nowym Jorku będą w najbliższym cza­
sie sfinalizowanie. Zasadniczo zdecydowano 
wszystkie sprawy. Nie uwzględniono nato-

Radziwiłł bawi w Kownie.
POGŁOSKI O TAJEMNICZYM WYSŁANNIKU LITEWSKIM W WARSZAWIE.

Moskwa, 19.1 (AW) Drogą na Rewel nade­
szła tu wiadomość, iż w Kownie bawi jeden 
z Radziwiłłów, celem prowadzenia rozmów z 
rządem litewskim w sprawie przystąpienia 
Litwy do związku państw bałtyckich zwróco-

Pogłoski o dymisji 
min. Romockiego 

nie sprawdzają się.
Warszawa, 19.1 (Tel. wł.) — Pogłoski f 

o mającej nastąpić dymisji ministra Ro- < 
moekiego nie znajdują, potwierdzenia. |

Natomiast w ciągu dzisiejszej nocy siki,. 
dziewami jest ogłoszenie nominacji posła 
Miedzińskiego na ministra poczt i telegra­
fów. a *"***•■  ’

Cło na żyto do 1 marca b. r.
Warszawa, 19.1 (PAT) W numerze 4-tym 

dziennika ustaw ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie ministrów skarbu, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa i dóbr państwowych z dnia 
15 b.m. w sprawie ustanowienia cła wywozo­
wego od mąki żytniej i żyta.

Mocą powyższego rozporządzenia z dnia 21 
stycznia b. r. ustanawia fcę cło wywozowe 
od żyta i mąki żytniej, załadowanych na ob­
szarze celnym Rzeczypospolitej na wagon do 
wozu zagranicę najpóźniej w dniu 20 b. m. i 
zaopatrzonych w odpowiednie zaświadczenia 
walutowe. 

nia, dotyczące polityki pokojowej zupełnie 
odpowiadają programowi zewnętrznej polity­
ki związku i będą z największe™ zadowole­
niem powitane przez związek oraz formujące 
go narody

W ramach przyjaznych stosunków ze wszy 
stkiemi państwami, a w szczególności ze swo- 
jemi bezpoŚTedniemi sąsiadami rządu związku 

rozkaz podprokuratora przy sądzie apela­
cyjnym w Wilnie, wydany łącznie z roz­
kazem o zatrzymanie posła Taraszkiewi- 
cza, Wołoszyna i Rak-Michajłowskiego i 
był niezbędny dla zabezpieczenia wymia­
ru sprawiedliwości oraz unieszkodliwienia 
skutków przestępstwa.

Podpisany Meysztowicz minister spra­
wiedliwości.

W południe poseł Wojewódzki interwen 
njowat w sprawie pc. la H>lovacza. Mar­
szałek Rataj oświadczył, że do czasu o- 
trzymania materjałów nie może podjąć 
kroków celem uwolnienia posła Hółowa- 
cza.

miast kursu emisyjnego, stopy procentowej 
i terminu wpłaty. Pożyczka została zaciągnię­
tą na 8 miljonów dolarów.

nego przeciw Rosji
Wiadomości z tego samego źródła twierdzą, 

iż z drugiej strony bawi w Warszawie pou­
fny wysłaniec rządu kowieńskiego w tej sa­
mej sprawie.

Cło wywozowe nie będzie pobierane w cią­
gu dni 20-stu po wejściu w życie niniejszego 
rozporządzenia. Rozporządzenie traci moc o- 
bowiązującą z dniem 1 marca 1927 r. Obowią­
zuje zaś po wpływie 3 dni od daty ogłoszenia, 
t. j. od dnia 21 stycznia b. r

Snrawa przenoszenia onserów 
z jednego korpusu do drug ego.

Warszawa, 19.1 (PAT) W numerze 4 dzien­
nika- ustaw ogłoszone zostało rozporządzenie 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 
stycznia b. r. a wydane na podstawie pełno­
mocnictw. odraczające na czas do dnia 1-go 
stycznia 1929 r. termin wejścia w życie posta­
nowień artykułu 8 i 107. Ustawy z dnia 23 
marca 1922 r. o ustawowych obowiązkach 
i prawach oficerów polskich. W myśl artykułu 
8 powyższej ustawy przenoszenie ofi­
cerów z jednego korpusu osobowego do dru­
giego może następować z pewnymi wyjątka­
mi, jedynie na prośbę oficerów.

,W myśl artykułu 107 ostateczne obsadzenie 
stanowisk przewidzianych etatem przez ofice­
rów odpowiednich stopni miało nastąpić w 
dniu 1 stycznia 1927 r. 

uważa, że wzajemne zbliżenie pomiędzy So­
wietami a Polską, jest znacznie ułatwione 
wobec istnienia między niemi wielu wspólnych 
politycznych i ekonomicznych interesów. 
Przez zrealizowanie tego zbliżenia zostanie 
spełnione szlachetne zadanie, w czem tak bar­
dzo są zainteresowane zarówno narody, na­
leżące do związku jak i Polska. W spełnienie 
swojej misji poseł liczyć może na zupełne po­
parcie i współdziałanie tak ze strony prezesa 
centralnego komitetu, jak i całego rządu 
związkowego. Po przemówieniach prezes Ka­
linin .przedstawiwszy posła polskiego swo­
jemu otoczeniu odszedł z nim do apartamen­
tów reprezentujących, gdzie w obecności ko- 
misarza Litwinowa i Stomoniakowa zatrzy­
mał posła na pi zeszło pół godzinnej rozmowie. 
Pożegnanie na Kremlu i powrót do poselstwa 
odbyło się według obowiązującego ceremo- 
nja' *. dyplomatycznego.

Breszko-Breszkowski 
otrzymał 6-cio dniową 

prolongatę.
Warszawa. 19.1. — Wydalonemu z granic 

państwa Breszko-Breszkow^kiemu Komisa- 
| rjat Rządu prolongował pobyt w Polsce do 

nadchodzącego poniedziałku dnia 24 b. m. w 
którym to dniu p. Breszko-Breszkowski obo- 
wiązał się opuścić granice Rzeczypospolitej. 
Prolongata ta została udzielona p. Breszkow- 
skiemu na skutek prośby konsulatu jugosło­
wiańskiego, który prośbę tę motywował ko­
niecznością likwidacji spraw osobistych Bresz 
kowskiego. Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych p. Breszko-Breszkowski osobiście do­
wiedział się w trzeciej ekspozyturze Komisa­
rjatu Rządu o tej decyzji, wobec czego do­
niesienia o jego chorobie nie odpowiadają 
rzeczywistości. Jak słychać p .Breszkowski 
udaje się na Łotwę, o ile otrzyma potrzebną 
w?ze paszportową.

Wicepremjer Bartel 
w Krakowie.

Kraków, 19.1 (PAT) Pan wicepremjer dr, 
Kazimierz Bartel przyjechał tu d-ziś o godzi­
nie 5.4o rano i w godrinach przedpołudnio­
wych udał się do lecznicy związkowe;’ przy 
ulicy Garcarskiej. celem zasięgnięcia porady 
lekarskiej.

Posadzenie Ssjmu 25 h. m.
Warszawa, 19.1 (Tel. wł.) Na skutek konfe­

rencji marszałka Rataja z prezesem komisji 
regulaminowej 'posłem Popielem posiedzenie 
tej komisji zwołane zostało na dzień 24 b. m. 
Zaproszenia rozesłane zostały telegraficznie. 
Posiedzenie Sejmu zwołam? zostało na wtorek 
25 b. m.

Konkurs na herb Gdyni.
Gdynia, 19.1 (AW) Buimistrz Gdyni ogło­

sił konkurs na herb miasta, przyczem nagroda 
wynosić będzie 300, i 100 złotych

Akty zemsty.
Wolno, 19.1 (AW) Z pogranicza donoszą o 

drugim już wypadku podpalenia. Przedwczo­
raj podpalono straańice K.O.P-u „Karolina".

Wczoraj nad ranem o godżinię 7 nieznani 
sprawcy podpalili budynek spółdzielni gmin­
nej w Duksztaćh.- W związku z tern pojawiły 
się pogłoski, iż pożary te sa aktami zemsty 
ze strony Białorusinów
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Min. Kwiatkowski o samorządzie gospodarczym.
Konferencja prasowa na temat obecnej sytuacji gospodarczej.

Onegd&j odbyła &ię w Ministerjum prze­
mysłu i handlu konferencja praeowa, na któ­
rej p. minister Kwiatkowski omówił i schara­
kteryzował szereg aktualnych spraw i zaga­
dnień gospodarczych w Polsce.

PrzypomttfAwy fta wstępie cięfckl stan go­
spodarczy państwa w t. 1925, oraz panikę w 
społeczeństwie, towarzyszącą temu stanowi, 
podkreślił mińfeter dodatnio kształtujący się 
w roku ubiegłym bilans handlowy. Wszystkie 
miesiące zamknięte są saldem czynnym. Siła 
gospodarcza Polski została do tego stopnia 
wzmocniona, iż wojna celna z Niemcami za­
traciła dayne decydujące i przytłaczające 
znacznie. EksQX>rt nasi wzrósł się i zróżni­
czkował nieżaleińie od strajku angielskiego 
i niezależnie od całego eksportu węgla dał 
w r. 192B aktywne saldo bilansu handlowe­
go. Omówiwszy następnie zagadnienia cen, p. 
minister przeszedł do progratnu prac MiniBte- 
rjuin na polu ust a woda w ozem.

PCHNIĘCIE NAPRZÓD SPRAW 
MORSKICH.

Oddzieliłem zagadnieniem historycznem, 
którego realizacją wśpółżyje całe społeozeń- , 
Btwó, — to sprawa naszej pracy dla opano- j 
wanfa zagadnienia morskiego.

Rók wbiegły przynosi nam szereg ważnych 
rozstrZygnieii, umożliwionych oczywiście 
przez głębokie zainteresowanie się zarówno ’ 
społeczeństwa jak i prasy tym problematem. 
(Tu p. mintóter wylicza: nowa umowa na bu­
dowę portu w Gdyni, urządzenia przeładun­
kowe, port rybacki w Gdyni, eksploatacja u- 
rządzeń. kupno floty, budowa nowych stat­
ków, stworzenie „komitetu floty narodowe;")*

PRACE W DZIEDZINIE 
USTAWODAWCZEJ.

Nie mniej jednak ważnym dla przyszłości 
działem pracy gospodarczej prowadzonej 
przez Min. przem. i handlu przy intensywnym 
współudziale najszerszych grup epolec-ztiych 
i gospodarczych jeśt dziedzino. ustawodaw­
cza.

Tak więc {>0 szeregu narad opracowany 
zoetał i uzgodniony tekst ustawy przemysło­
wej. Jest ona doręczona Radnie ministrów 
i radzie prawniczej i niewątpliwie będzie mo­
gła być w czasie najbliższym dekretowana.

Ustalona Konstytucją zasada wolności wy­
boru zajęcia i zarobkowania została uwzglę­
dniona 1 zastosowana w projekcie ustawy 
w jaknaj^zerszej mierze. Projekt naojs nne 
zawierń cechów przymusowych, a świadec­
twom uzdolnienia została odjęta jakakolwiek 
moc prohibicjonizmu. Zostały one sprowadź o- : 
ne do formalności natury czysto fachowej, j 
Uważałem bowiem, iż wszelkie ograniczenia, • 
nie mające rzeczowego podłoża, a hamujące 
wolność konkurencji, która jedynie zmusza 
do doskonalenia wytwórczości i obniżenia 
kośztów własnych, są niedopuszczalne wła­
śnie z punktu widzenia interesów państwo­
wych. Nie mnie; jednakże Polska w sytuacji 
obecnej nip ma możności zezwolenia na ekry- 
Btalizowtaniś się jej Ustawodawstwa, gospo­
darczego, według doktryny absolutnego libe­
ralizmu.

Zbyt dużo bowiem sprzeczności interesów 
przyniosły te sóhą trzy dzielnice peóstwa, 
które tak długo rozwijały się w odmiennych 
warunkach prawnych, gospodarczych i cywi­
lizacyjnych

USTAWA O IZBACH 
«mZEMVSLOWO - HANDLOWYCH.

Z pośród obecnie realizowanych ustaw naj­
większą. jednak wagę przywiązuję do szybkie­
go zAłatwienia ustawy o izbach przemysłowo- 
handlowych*  Ostateczny projekt skrystalizo­
wany będzie jeszcze w bież miesiącu przez 
Minister, uiń na podstawie opracowań, uzgo­
dnionych przez zainteresowane sfery gospo­
darcze. I właśnie w tej sprawie, która do nie­
dawna jóstcze budziła tyle dyskusji, walk i 
sprzeciwów, wykonana została wśród samych 
sfer społecznych olbrzymia praca twórcza., 
owiana duchem kompromisu i ustępstw, mo­
żliwych w danych warunkach. To też, choć 
i obecnie pewne szczogóły,*jako  nieuzgodnio- 
ne, rozstrzygnie minister przemysłu i handilu, 
to jednak głębokie zbliżenie poglądów na ' 
podstawie rzeczowej dyskusji jest nowem 
świadectwom twórczych sił samego społe­
czeństwa

REALIZACJA SAMORZĄDU GOSPODAR­
CZEGO.

Przez powołanie do żyda — jak sądzę — 
V pienwazej połowie r. k izb przemysłowo-

handlowych na obszarze całego państwa, był­
by uczyniony w sposób zdecydowany pierw­
szy krok ku utworzeniu uprawnionego przed- 
8tawloielstwa kół przemysłowych i handlo­
wych w państwie, przedstawicielstwa, które z 
mocy samego prawa zajmowałoby stanowisko 
do projektów ustaw i rozporządzeń, dotyczą­
cych dziedzin gospodarczych oraz ponosiłoby 
faktyczną i formalną odpowiedzialność za 
swoją opimję. Zarazem w administracji pań­
stwowej mogliby być przez stałą działalność 
M> przemy.dowo-handiiowych położony coraz 
większy i silniejszy nacisk właśnie na zagad­
nienia gospodarcze, oraz skuteczniejszą sta­
łaby się obrona niezrozumiałych nie raz przez 
młodą administrację postulatów sfer handlo­
wych i przemysłowych. Natomiast nieposiia- 
dąjące ani inicjatywy, ani kompetencji, ani 
odpowiedzialności — różne komitety dorad­
cze przy Ministerjum przemysłu i handlu by­
łyby zniesione. Rozbudowanie zaś i unifikacja 
tych właśnie izb przemysłowo-handlowych, 
które tak pożyteczną rolę odegrały w życiu 
dzielnic zachodnich i południowych państw, 
przy jednoczesnej rozbudowie instytucyj, prze 
widzianych w ustawie przemysłowej oraz w 
projektach ustaw o izbach rolniczych i izbach 
pracy, pozwoliłoby na stopniową realizację 
pełnego samorządu gospodarczego, utwier- 
d-mego ostatecznie w instytucji „naczelnej 
rady gospodarczej". Wówczas cały szereg 
funkcyj gospodarczych, które dziś spełniać
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po krótkich cierpieniach, opatrzony św Sakramentami 
zmart dnia 18 stycznia b. r , przeżywszy lat 54

Wyprawadzenie z wiok na cmentarz z domu Żałoby przy uli­
cy Chemicznej nr. 6 odbędzie Się w czwartek dnia 20 stycz­
nia b. r. o godzinie 2 popołudniu.

Naboteóstwo Żałobne odbędzie fię w sobotę 22 stycznia 
b. Z. o godz. 8 rano w kościele sieleckim przy ul. Barbary, 
o ozem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Zona, córki i synowie.

SENAT PROPONUJE REDUKCJĘ W ZARZĄDZIE CENTRALNYM MINISTER. 
JUM SPRAWIEDLIWOŚCI

Warszawa, 19.1 (PAT) — Senacka ko­
misja skarbowo • budżetowa pod przewo 
dnictwem sen. Adelmana obradowała nad 
budżetem Ministerjum sprawiedliwości.

Referował sen. Makarewicz (Ch. D.) Re 
ferent omówił najpierw dochody tego re­
sortu i podniósł konieczność unifikacji 
przepisów o opłatach sądowych a w szcze 
gółnośoi uchylenia w b. zaborze pruskim 
przepisów o ściąganiu kosztów postępowa 
nia sądowego w sprawach cywilnych do­
piero po jego zakończeniu.

Pozatem referent zwrócił uwagę rów­
nież na konieczność rozszerzenia, przyję­
tej w b. zaborze pruskim zasady składa­
nia przez oskarżyciela prywatnego zali-, 
czek na pokrycie kosztów postępowania 
karnego oraz na konieczność nowelizacji 
artykułu 977 procedury karnej, obowią­
zującej w b. zaborze rosyjskim w kierun- ( 
ku ściągania od skazanych kosztów wy­
konania kary i kosztów utrzymania w cza 
sie aresztu śledczego. W tym duchu refe­
rent postawił odpowiednią rezolucję.

Kra na Wiśle.
Warszawa, 19.1 (AW) Na skutek Ostopnio- 

wego mrozu na Wiśle na odcinku warszaw­
skim ukazała się gęsta, kra, W razie gdyby 
mróz w dalszym ciągu trwał chociażby dwa 
dni, Wisła stanie pod Warszawą.

musi biurokracja, i być może spełnia te fun­
kcje częściowo źle, bez bezpośredniego wy­
czucia potrzeb życia, przejdą w ręce społecz­
nego samorządu gospodarczego, odpowiedział 
nego wobec życia gospodarczego za każdy 
wwó; krok i kontrolowanego przez perjodyoz- 
ae wybory i nominacje.

POPIERANIE PRODUKCJI KRAJOWEJ.
Następnie w przygotowaniu znajduje się 

projekt ustawy o szczególnych środkach po­
pierania nowopowstających działów produ­
kcji krajowej. Przy pomocy ustawy tej etanie 
się możliwe rozwinięcie konsekwentnego pro­
gramu przemysłowego, opierającego się na 
tezie wyzyskania własnych surowców oraz 
wzmożenia bezpieczeństwa państwa. Ustawa 
ta, która będzie przewidywać szereg ulg po­
datkowych, celnych i eksportowych, zaważyć 
ma według mej intencji szczególnie na rozwo­
ju eksploatacji bogactw kopalnianych, a w 
pierwszym rzędzie ropy naftowej i soli pota­
sowych.

INNE USTAWY.
Wreszcie wymieniam już tylko szereg waż­

niejszych i zasadniczych ustaw, bądź to już 
przeprowadzonych i opublikowanych, bądź 
też dopiero opracowanych i uzgadnianych w’ 
roku 1926. Tak więc zasadniczy charakter 
posiadają: nowa jednolita ustawa o spółkach

Przy tej sposobności sen. Jackowski i 
Baliński zgłosili wniosek, domagający się 
od Rządu opracowania przepisów, doty­
czących pobierania opłat za poświadcze­
nie książek handlowych przez sąd, tu­
dzież w sprawie przestrzegania postępo­
wania o wymierzaniu grzywien za niesto­
sowanie się do przepisów o rejestracji 
handlowej. W dalszym ciągu referent oma 
wiając dział wydatków zaproponował 
skreślenie kwoty lOO.óoo zł. na radę pra­
wniczą. Wstawiono kwotę 150.000 zł. na 
koszta ustawodawstwa bieżącego do dy­
spozycji ministra. Ponadto referent, za­
proponował przeprowadzenie redukcji eta 
tóiv w zarządzie centralnym ministra spra 
wiedliwóści w szczególności, w departa­
mencie karnym i usunięcia rejestracji kar 
nej.

Po referaoie wywiązała się dyskusja, w 
której zabierał glos kilkakrotnie minister 
Meysztowicz.

Dalszy ciąg dyskusji popołudniu 

Grypa w Szwecji.
Sztokholm, 19.1 (AW) Wedle doniesień ze 

Szwecji szerzy się tam grypa, w zastraszają­
cy sposób szczególnie w armji i marynarce 

. z powodu rozszerzającej się epidemji zostały 
I odwołane ćwiczenia wojskowe. W niektórych 
| miejscowościach zamknięto szkoły

akcyjnych, ustawa o sp. z ogr. poręką, ustawa 
I‘ górnicza i ustawa o komercjalizacji przedsię­

biorstw państwowych, znajdujące się w toku 
uzgadniania.

Rozporządzenie o niezwykle ważne; iusty*  
tucji „Biura badania ceń“ zostało opubliko- 
wame już w grudniu, a sama działalność tej in 
etytucji podjęta będzie po zakończeniu pra> 
przez komisje ankietową. Obie instytućje ma 
ją diametralnie różny charakter i cel; nie 
mniej jedhakló współczesność działania za 
ciemniałaby obraz zadań B. B. C. i diategc 
instytucja ta, posiadająca charakter trwały, 
a W fiietodizte pracy zbliżona najbardziej dc 
koncepcji ankiety angielskiej, nie będzie uru­
chomiona przed lipCem r. b.

W końcu wspomnieć należy o całym szere­
gu ustaw i rozporządzeń, przygotowanych 
w różnych dziedzinach życia gospodarczego, 
przyczem ha plan pierwszy Wysuwają się pro­
jekty, tyczące się specjalnych środków po­
pierania rozbudowy Gdyni, ustawy probier­
czej, ustawy o radcach handlu zagranicznego, 
ustawy o dostawach rządowych i t. d. i t. d.

W ten sposób w ogólnym skrócie przed­
stawiłem kilka zagadnień gospodarczych w 
ich „fetattis nascendi" dla scharakteryzowania 
twórczej ekspansji polskiej. Oczywiście, ekró‘ 
ten nie obejmuje aini części tych prac i tyci 
realizacyj, które zebra ćby należało pod ha 
słom „Polska przy pracy* 1.

i Wiadomości ze stolicy.
ZAMACH SAMOBÓJCZY SYNA WA 

CŁAWA SIEROSZEWSKIEGO. W po 
niedziałek popołudniu popełnił zamach 
samobójczy 20-letni Kazimierz Siero­
szewski, student uniw. warszawskiego, 
syn Wacława Sieroszewskiego. Zamachu 
dokonał w mieszkaniu przy tli. Górnoślą­
skiej, strzelając tło siebie z rewolweru u 
klatkę piersiową. W stanie ciężkim prze­
wieziony został do szpitala. Powodem za­
machu fna być silny rozstrój nerwowy, 
trwający od dłuższego czasu.

BARTOSZEWICZ APELUJE! Skazany 
na 5 lat więzienia i wydalenie z wojska. 
Bartosiewicz, wniósł odwołanie. Również 
prokurator wniósł zażalenie nieważności 
z powodu uniewinnienia przez sąd kilku 
oskarżonych.

A LENINGRAD CIĄGLE PRZE­
SZKADZA... W ciągu trzech dni radjo- 
stacja warszawska nie otrzymała żadnej 
odpowiedzi z Leningradu na depeszę w 
s-pfawde nagłego przejścia radjostacij le- 
nlngtadzkiej na falę lOflOm. Jak już o 
tem donosiliśmy, dnia 10 b. m. Lenin­
grad zmienił nagle falę swoją z 1065 m. 
początkowo na 1010, a następnie 1000 
m., przez co unietnożliwił czysty odbiór 
audycyj radjostacji warszawskiej, która 
od dnia 23 grudnia r. ub. pracowała z 
najwyższą czystością na fali 1015 m.

Wobec powyższego Dyrekcja „Polskie­
go Radja“ zarządziła w dniu 14 b. m. 
o godz. 19 m. 30 zmianę fali z 1015 m. 
na 1Ó35 tn. „Echa" z Leningradu znacz­
ni® osłabły, w Warszawie można jedy­
nie skonstatować cichy wysoki ton, któ­
ry się miesza! do audycyj, jednak dzięki 
dalszym technicznym zarządzeniom „Pol­
skiego Radja“ i te niepożądane odgłosy 
zdoła się usunąć.

ZAMEK KRÓLEWSKI W WARSZA. 
WIE. Wydział konserwatorski Tow. o- 
pieki nad zabytkami odbył na Zamku 
posiedzenie, na któreni prof. Skórewicz 
zapoznał członków wydziału z przebie­
giem robót konserwatorskich na Zamku.

Gdy w czerwcu zdecydowano, in Za­
mek będzie rezydencją, p. Prezydenta 
Rzeózypćśpolitej, roboty, obejmujące tyl­
ko konserwacje, musiały być wykonane 
w większej skali, aby Zamek pomieścić 
mógł nietylko prywatne mieszkanie p. 
Prezydenta, ale również urzędy, lokale 
dla urzędników i Służby, Zamek nie byt 
do tego przygotowany i z tego powodu, 
obok czysto konserwatorskich robót, o- 
kazała się konieczność wykonania robót, 
związanych z potrzebami państwowemu

Ponieważ sprawa budowy skrzydła i 
rozbudowy parku musi być odłożona, za­
szła konieczność urządzenia czasowego 
mieszkania dla p. Prezydenta Rzeczypos­
politej na drugiem piętrze. Z tego .nowo 
du roboty konserwatorskie musiały być 
w tej części Zamku przyspieszoną.
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Dzieci, gdy pokazuje się im cudowny, 
Jednolity łan dorodnego zboża, wyrażają 
swoje niezadowolenie, że tak mało w 
nim... kolorowych kwiatków. To co jest 
dumą i ambicją dobrego gospodarza, im 
się nie podoba. Wołałyby więcej chabrów, 
kąkoli, czerwonych maków, pełzającego 
powoju lub jaskrwawego krwawnika. To 
nęci oko, to jest ładne. Gdyby miały mo 
żność, wyrzuciliby szare, jednolite zboże, 
zamieniając je na jeden, wielki kobierzec 
kwiatów-chwastów. 1 w życiu państwo­
wym mamy do czynienia ze zjawiskiem 
uwielbiania przez pewne sfery w społe­
czeństwie kwiato - chwastów życio­
wych, nęcących, wabiących swoim szyl­
dem zewnętrznym, a w gruncie rzeczy bę­
dących dla zbożnej pracy codziennej, twór 
czej pracy niczem innem, jak niepotrze­
bnym chwastem. Chęć przystrojenia Pol­
ski w łopocące czerwone sztandary, jest 
podobną do pragnienia zamiany łanu 
zdrowego zboża na wielkie zbiorowisko 
kąkoli, czerwonych maków' i chabrów pię­
knych dla oka a w gruncie rzeczy sygna­
lizujących nieudolną gospodarkę, głód, 
nędzę,

Socjaliści polscy, a szczególniej P.P.S. 
wiele kąkolu zasiali po miastach, w ży­
ciu robotniczem, na kresach wschodnich 
czy zachodnich, w polityce wewnętrznej, 
czy zagranicznej. I przyglądając się dzia­
łalności PPS wśród mniejszości narodo­
wych, wśród których rozpoczęli ożywioną 
propagandę, czy też próbom nawiązania 
porozumienia z Niemcami nie można się 
oprzeć wrażeniu, że akcja ich jest typo- 
wem zachwaszczaniem zdrowej w zasa­
dzie państwowości polskiej.

Społeczeństwo polskie zaabsorbowane 
Poczynaniami obozu sanacyjnego, zanie­
pokojone eksperymentalną, częstokroć 
mocne niebezpieczną polityką tego obozu 
;uuiej w ostatnich czasach zwracało uwa­
gę na działalność partji zawiedzionej w 
swych nadziejach majowych. A tymcza- 
sem rozpasame się żywiołów destrukcyj- 
nych na kresach wschodnich, wzrost akcji 
irredentystycznej wśród Białorusinów w 
znacznej mierze jest zasługą „owocnej11 
działalności PPS „Krasnyj Prapor11 wyda­
wnictwo PPS w języku białoruskim su­
miennie sial chwasty w duszę rolnika bia 
loruskiego. Nęcił go cudnym czerwonem 
kwieciem. Rozbujał wyobraźnię, podniecił 
niskie instynkta, wytrwale niszczył zdro­
we ziarna cywilizacji polskiej, podkopy­
wał autorytet władz. Sekundował w tej 
pracy „Robotnik11, w którym Hromada 
białoruska znajdowała gorliwego obroń­
cę.

Polityka PPS wśród robotników dozna­
ła porażki. Robotnicy hasłom przywód­
ców PPS nie bardzo już dowierzają. A 
przyteni PPS w polityce wewnętrznej, na 
polu gospodarczem ma utrudnione stano­
wisko ze względu na Rząd obecny, w któ­
rym zasiada „towarzysz11 Moraczewski. 
Postanowiła przeto „zasłużyć się11 krajowi 
na polu poJityki zagranicznej, budując 
„zloty most11 zgody pomiędzy Polską i 
Niemcami.

Budowa „mostu zgody11 odbywa się w 
sposób dziwny i zaczęła się od artykułu 
posła Diainanda w niemieckim dzienniku 
„Vorrwarte“, rozpatrującego zagadnienie 
korytarza pomorskiego. Poseł Diamand 
chcialby to „zagadnienie11 pokojowo zała­
twić, w imię haseł pacyfistycznych. I to, 
w> w umyśle rdzennego i prawdziwego 
Polaka nie podlega żadnej wątpliwości i 
usankcjonowane jest przez Traktat Wer­
salski: — sprawa dostępu do morza — dla 
posła Dlamanda jest „zagadnieniem11 po­
kojowego rozwiązania. Pobyt prezydenta 
'-oebla w Łodzi i Warszawie byl dla na­
szych socjalistów okazją dla wygłoszenia 
y'tuzjastycznych tyrad na cześć niemiec­

kich socjalistów jako rzeczników pacyfi­
zmu niemieckiego. Nie ostudziło zapałów 
polskich socjalistów przemówienie leade­
ra socjalistów niemieckich prezydenta Lo­
ebla, uważającego, że sprawę „korytarza 

I pomorskiego11 trzeba rozstrzygnąć w dro­
dze pokojowej. Mocno natomiast uwido­
czniło się podporządkowanie P. P. S. pod 
wpływy socjaldemokracji niemieckiej, ró­
wnie niebezpiecznej dla Polski ze swoim 
słodziutkim uśmiechem pacyfistycznym, 
jak niebezpiecznymi są militaryści nie­
mieccy ze swymi aeroplanami, gazami, 
Reichswehrami.

•

O zmianę ustroju szkolnego.
ROZMOWA Z POSŁEM KORNECKIM.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego").

Szerokie kola, społeczeństwa zainteresowa­
ne są w wysokim stopniu zamierzeniami Rzą­
du. a zwłaszcza wicepremje-ra Bartla- w spra­
wie zamierzeń zmiany ustroju szkolnictwa w 
Polsce. Pragnąc poinformować szerezy ogół 
o dążeniach ‘akie się ujawniły w tej mierze 
w sferach rządowych i szkolnych, zwróciliś­
my się do posła Jana Korneckiego, jednego 
z najlepszych znawców szkolnictwa w obec­
nym Sejmie, z prośbą o przedstawień i o po­
glądów na to zagadnienie.

— Jak się przedstawiają dziś prace nad 
' zmianą ustroju szkolnictwa?

— Inicjatywa, wicepremjcra Bartla jest wla 
śćiwie podjęciem prac, rozpoczętych już do­
syć dawno. Pierwsze pomysły w sprawie u- 
stroju szkolnictwa, powstały w Polsce jeszcze 
za czasów okupac/i niemieckiej. Mianowicie 
w latach 1917. 18 i 19 odbyły się zjazdy na- 
mczycielskie całej Polski w Krakowie, Piotr­
kowie i Warszawie. Na. zjeździć ostatnim 
- t-formulowa.no na podstawie referatu śp. ks. 
Jana Gralewskiego projekt ustroju szkolnic­
twa w Polsce, którego podstawą miała być 
siedmioklasowa szkoła jiowszechna., na. któ­
rej' programie oprzeć się miało pięciolecie 
gimnazjum, zróżniczkowane na kilka typów. 

■'Sejm ustawodawczy, niestety, nie uchwalił 
ustawy o u-.roju *zkołuictwa.  gdyż Min.iste- 
rjum 'jako powołane jedynie do inicjatywy 
zajęte było bieżącemi pracami nad zakłada­
niem szkól i dostarczeniom im chociażby tym 
czadowych programów. W każdym razie z 
koncepcji tej uwzględniono jeden punkt, mia- 
iww^cie ten. iż obecnie istniejąca szkoła, śred­
nia ogólno-kształcąca dzieli się na dwa. cykle. 
Cyk! pierwszy obejmuje trzy najniższe klasy, 
cykl drugi —'pięć dalszych. W sferach nau­
czycielskich. zwłaszcza wśród nauczyci-eOsitwa 
sizkoł. powszechnych. domagano się stale u- 
zgodnienia programów trzech klas najwyż­
szych szkoły powszechne; z trzema najniższe- 
mi klasami szkoły średuiiej a to w celu ułat­
wienia przechodzenia, do wyższych klas szkół 
ś red 11 i eh abs ol w e u tom s ie3m iokł as owych 
szkół powszechnych.

Sprawa ta nie znalazła uwzględnienia w efe 
rach decydujących ■Min-isterjirm, wskutek cze­
go w Kzeręgach nauczycielskich zaostrzały się 
poglądy na reformę szkolnictwa. Mianowicie 
silny odłam nauczycielstwa szkół powszech­
nych domaga się całkowitego ■zniesienia niż­
szych klas szkół średnich, natomiast prawie 
cały ogół .nauczycielstwa szkół średnich bro­
ni ośmioletniego gimnazjum.

Tak wygląda- w rzeczywistości walka o t. 
z w. jednolity ustrój szkolnictwa.

Walka ta toczy sięuiietylko w Polsce, lecz 
w całej niemal Europie powojennej. Muszę 
stwierdzić, że w niektórych krajach jedność 
szkolnictwa. już zrealizowano, np. w Austrji 
po wojennej, w Rosji sowieckiej, Japonji. 
Niemcy załatwiły te-n'problem kompromiso­
wo, gdyż obok 9-letnich gimnazjów powsta­
ły 'tam szkoły średnie o wyższych Uaeach, o- 
partc na programie 8-lctniej szkody powszech­
nej. We Francji w tej chwili sprawa ta stoi 
również na porządku dziennym.

Rządy poprzednie w Polsce zajmowały się 
również bliżej tern zagadnieniem, dość wspo­
mnieć, że gotowe projekty ustroju szkoliŃc- 
twa posiadali już ministrowie Miklaszewski 
i Stanisław Grabski. Oba te opracowane pro­
jekty zmierzały do kompromisowego ujęcia 
kwestji.

P. wicepremjer Bartol nawiązał właściwie 
do dawniejszych prac Miimterjiun.

Wiadomo mi. że od 'dhiiższego czasu odby­
wają się pod jego przewodnictwem narady 
w tej sprawie dyrektorów departamentów i 
naczelników wydziałów. Według informacyj, 
istnieją w Ministerjum trzy projekty: p. wice-

Bujna niwa Polski została mocno usia- , 
na cliwasto-kwiatami socjalistycznych 
zdobyczy i wpływów. Skutki tego odczul 
rolnik i robotnik fabryczny, urzędnik, rze 
mieślnik, kupiec. Osłabia wydajność go­
spodarcza. Hamowany jest twórczy pęd. 
Praca nad oczyszczeniem zdrowego ziar­
na narodowego od kąkolu socjalistyczne­
go jest trudną, ale niezbędną. Szereg zja 
wisk dnia codziennego wskazuje na konie 
czne szybkie usunięcie, czasami być może 
ładnego, ale szkodliwego kąkolu.

S. A.

Warszawa, 18 stycznia.

premjer Bartol oświadczył się na posiedzeniu 
sejmowej komisji oświatowej za jednym z 
nich. Mianowicie na siedmioklasowej szkole 
powszechnej pragnąłby on oprzeć czteroilebnce 
liceum, a następnie dwuletnie gimnazjum, 
c^yli dwie najniższe klasy szkoły średniej o- 
łiecnej byłylby, wedle tego projektu, zniesione, 
a okres studjów przed uniwersytetem byłby 
o jeden*  rok przedłużony.

Projekt min i ster ja lny, który wyjdzie obec­
nie z prac przygotowawczych, ma być przed­
miotem opinjodawczych obrad ankiety, zło­
żonej z przedstawicieli nauczycielstwa wszy­
stkich typów szkół, poczerni wpływie do Sej­
mu projekt .ustawy.

— Czy powołanie nowego ministra, zda­
niem p. posła, nie wpłynie na bieg prac, zwła­
szcza, iż min. Dobructki nie jest fachowcem?

— Na podstawie rozmowy z p. Bartlem mo­
gę oznajmić, że p. Bartol zastrzegł sobie do­
kończenie prac, które w tej dziedzinie roz­
począł.

— Jaki jest osobisty pogląd p. posła na re­
formę ustroju szkolnego?

— Jestem osobiście zwolennikiem zasady 
jedności szkolnictwa w tern rozumieniu, iż na­
leży jaknajbardziej udostępnić średnie wy­
kształcenie szerokim masom ludności całego 
kraju. Z tego względu w przemówieniach przy 
budżecie w latach ubiegłych domagałem -ię 
w. Sejmie uzgodnienia programu trzech klas 
najwyższej szkoły powszechnej z trzema naj- 
niższemi klasami stzkoły średniej. Z tego wy­
nika, że nie uważam za istotne natychtniasto- 
we zwijanie niższych klas szkoły średniej. 
Stopniowa ich likwidacja mogłaby być doko­
nywana tylko na 'tych terenach, gdzie posia­
damy należycie rozwinięte słskolnictwo po­
wszechne. Zresztą samo zniesienie niższych 
klas szkół średnich nie udostępni jeszcze sze­
rokim sferom ludności, zwłaszcza wiejskiej, 
wykształcenia średniego. Statystyka wyka­
zuje. że w obecnie istniejących szkołach śred­
nich procent dzieci -wiejskich wynos 51. a w 
siedmioklasowych szkołach powszechnych li­
czy się teraz mil jon dzieci, w tern zaś. dzieci 
wiejskie stanowią 30 proc.

Wynika stąd, że sieć szkolnictwa pow>zcch 
nego, istniejąca. Obecnie, daje uprzywilejo­
wane warunki miastom, podczas gdy większa 
ilość dzieci ze wsi napływ a do szkół średnich. 
Kasowanie niższych klas na krosach wschod­
nich może pozbawić tam inniejtizość polską 
warunków, stwarzających im atmosferę pol­
ską i pobudzających .rozwój uczuć narodo­
wych. które im zabezpiecza, dzisiaj przebywa­
nie w ciągu lat ośmiu w szkole średniej, gdzie 
'teraz większość młodzieży jest .polską, gdy w 
szkole powszechnej dzieci polskie znalazłyby 
się w mniejszości.

Uważam zresztą, że reforma ustroju szkol­
nego w Polsce powinna być dokonywana z 
uwzględnieniem obecnego stanu kultury w 
poszczególnych dzielnicach Rzplitej. Nic zapo 
mihajmy bowiem, <źe między zachodem a 
wschodem Polski rozpiętość różnicy kultury 
wynosi gdzieniegdzie do 100 lat. To też wo­
jewództwa: Krakowskie. Poznańskie z jednej 
a Poleskie z drugiej strony nie mogą być je­
dnakowo traktowane.

Pozatem uważam, że sprawa, tak waż.na. 
jak ustalenie .ustroju szkolnictwa na daleką 
przyszłość, powinna być traktowana bardzo 
lozważmie i wszeclietronnie. Wypowiedzieć 
się o niej powinny nietylko fachowe sfory 
nauczycielskie, ale i społeczne. Dobrz.eby za­
tem było, gdyby projekt ustawy przed wnie­
sieniem go do Sejmu, przedyskutowała rada 
naczelna wychowania narodowego, o której 
powołanie drogą ustawy domagamy tlę od 
lat kilku. Niestety, dotychczas Rząd, mimo 
•zapowiedzi nie wniósł do Sejmu projektu 

ustawy o powołaniu tej rady, jako organu 
doradczego mini-tra oświaty. Mojem zdaniem 
obecny .*zef  Ministerjum oświaty powinien 
jak najrychlej projekt ten Sejmowi przedło­
żyć, a następnie po uchwaleniu ustawy, radę 
tę organizować.

Wkońcu muszę zauważyć, iż niesłusznie 
zupełnie do dyskusji o ustroju szkolnictwa, 
wprowadza się momenty polityczne. Niema 
chyba w Polsce stronnictw, któreby sprzeci­
wiały się racjonalnemu izorganizowan-iu u nas 
oświaty, wzgiędnie. którełby chcialy utrudniać 
szerokim kołom ludności zdobywanie wyższej 
oświaty. Jeżeli chodzi o obóz narodowy, stał 
on zawsze na tern stanowlisku, iż podniesie­
nie oświaty w szerokich masach uchroni Pol­
skę od pogłębiania się radykalizmu i walk 
klaso wy ol

Przez Azję do rewolucji 
światowej.

Ajencja „Ru-sunion- donosi z Moskwy, iż 
odbyły s.ię tam obrady wydziału wykonaw­
czego ’ międzynarodówki komunistycznej 
Przewodniczący wydziału Bucliaryn wygło­
sił mowę o perspektywach rewolucji komu 
nistycznej w poszczególnych państwach Eu­
ropy i Azji, oświadczając, że punkt ciężkości 
wypadków przeniesiony został do Chin i in­
nych krajów azjatyckich.

M ięuzy na rod ówka k o m u ni> ty czna spodzie­
wa się, że w Azji właśnie otrzyma potęgę mo­
carstw europejskich ostateczny cios, oraz że 
w Azji streszczone będą podstawy dla wszech 
światowego przewrotu rewolucyjnego. Wobec 
tego powinna międzynarodówka kbmunistycz 
na, zdaniem Bucharyna, wytężyć wszystkie 
swe siły ku osiągnięciu pożądanych wymików 
w Azji. Na przeszkodzie ku osiągnięciu tych 
wyników w Chinach stoją obeenfe jedynie 
wpływy angielskie i japońskie. Międzynaro­
dówka powinna dążyć do całkowitego usunię­
cia w]>ływów z Ghr.n. narazić przynajmniej 
wpływów angielskich. W dalszym ciągu swe­
go przemówienia zalecił Bucliaryn przeniesie­
nie propagandy komunistycznej w kierunku 
Indo-Chin, otoczenie Syngapuru-a przez zrewo 
lucjonizowane obszary archipelagu Malaskie­
go i t.p. Zrewolucjonizowanie tego archipela­
gu nie posiada, zdaniem Bucbaryna, bezpo­
średniego znarzeihia. lecz wpłynąć może na 
ulżenie sytuacji rewolucyjnego rządu kantoń- 
skiego w Chinach. Zdaniem Bucharyna wy­
wrotowa akcja, komunistów w państwach Eu­
ropy zachodniej hamowana jest przez ciążące 
na Rosji sowieckiej zobowiązania nie miesza­
na «?ię w sprawy wewnętrzne tych państw. 
Woibec Chin nie zaciągała Rosja sowiecka po­
dobnego zobowiązania, i akcji międzynaro­
dówki komunistycznej na terenie Chin uła­
twiona jest przez ciągle spieranie >ię intere­
sów Anglji. Japonji i Stanów Zjednoczonych. 
Przechodząc następnie do omówienia sytua­
cji. w której znalazły się zachodnio-europej­
skie partje komun'dyczne wobec koniecznoś­
ci przeniesienia głównej akcji międzynaro­
dówki komunistycznej do państw azjatyckich, 
Bucliaryn oświadczył, iż stwarza to niewąt­
pliwie dla komunistów zachodnio-eurojiej- 
skich ciężkie warunki pracy wywrotowe;, 
lecz że nie powinni- oni z tego powodu z tej 
pracy rezygnować, rozumując znaczenie zwy­
cięstwa prądów rewolucyjnych w Chinach 
dla światowego ruch-u komunistycznego.

(Rps).

Polacy noża Polska.
NAPŁYW ROBOTNIKÓW POLSKICH 

Z PROWINCJI DO PARYŻA.
W ostatnich czasach daje się zauważyć 

znaczny napływ do Paryża robotników, 
którzy przyjeżdżają z prowincji w poszu­
kiwaniu pracy, potęgując w ten sposób 
przepełnienie na rynku prac^’ w Paryżu 
i okolicy.

Wobec tego Polski Konsulat Generalny 
podał do wiadomości zainteresowanych, 
by w wypadkach wydalenia z fabryk, 
przedsiębiorstw' itp,' s/arali się o nową 
pracę na prowincji, w Paryżu i. okolicy 
bowiem niemożliwością jest obecnie zna­
leźć jakiekolwiek zajęcie.

Do niedawna jeszcze Konsulat General­
ny otrzymywał codziennie po kilka lub 
nawet kilkanaście zapotrzebowań na ro- 
Letników —; od tygodni ani jedna fabryka 
nie zwróciła sio o nadesłanie jej'robotni­
ków.

Popieraic el PrenumarajG ał
..KORJEB SCHODNI"
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Premjera w Teatrze 
katowickim.

WIECZÓR TRZECH KRÓLI.
Komolja w 7 odsłonach Wiljama Ssekspira. 

TtomaCTyl L. Urieh.

W bśbijoteco kaiiego szanującego się tea­
tru, na Łonorowcm miejscu, umiesz era się 
kiika pękatych tomów areydłiei scenicznych 
Szekspira. I klęły kierownik literacki teatru 
(jeżeli jest prawdziwyui wielbicielem piętna) 
znniy się do cna pwoćtoią współczesnych 
sztuk i setoezydeł, kiedy zaleje go żółć i w 
każdy fibrze duszy czuje nienawiść do żarło­
cznego Molocha, jakim jest snobizm dzisiej­
szej publiczności teatralnej — to sięga do 
(któregoś z tomów Szekspira i napewno z roz­
rzewnieniem przebiega oczyma wyrazy, pasa­
no przed czterysta, blisko lity, ręką genjałne- 
go mistrza sceny. Czasem zaś (jeżeli jest czło 
wiekiem naprawdę odważnym) postanawia so­
bie „na brodę Mahometa", ezy też może „na 
najnowszy koatjum księcia Walji", że na 
przekór publiczności, ua złość „postępowi", 
rzuci „perły przetl świnie." i wystawi Szeks­
pira „choćby kulo biły". Dyrektor teatru pa- 
tTzy wtedy na twórcę tego pomysłu złym 
wzrokiem (bo przecież Szekspir nie zrobi mu 
kasy), ale ponieważ jest człowtekiem wyio- 
zumiałym i wie, że kierownikowi literackiemu 
trzeba od czasu do czasu „dać się wy.nu- 
mieć", więc, zezwala na spektakl, byle prędko 
i tanim kosztem.

Nie wiem, czy taka .jest geneza „Wieczoru 
Trzech Król!" w Teatrze katowickim. Nie 
wiem, ozy kierownik literacki walczył z dyre­
ktorem o pokazanie Szekspira naszej publi­
czności. W każdym jednak razie, bez wzglę­
du na to, jak się to stało — stało się 
dobrze. Przytem „W i e o i ó r“ zawie­
ra charakterystyczną dta. teatru szekspi­
rowskiego komedję niespodzianek, podmalo- 
waaą jaskrawem; barwami psychologicznemu 
Nadęta próżność, idealna mieść, szlachetność 
głupota, zawadjactwo, łdbuzsretwo, duma, 
spryt kobiecy; wszystko w tej komsiji znaj­
dziesz teatromanie — i to w pastelowych bar­
wach, jakie jej nadal wytrawny reżyser i rn- 
6conraator p. Józef Krokowski. Skrót koniecz­
ny do wymagań wepółozesnego teatru został 
dokonany szczęśliwie, a problem reżyserski 
rozwiązał p. Krokowski zupełnie dobrze. Naj­
miększe pochwały nałożą się temu artyście za 
nadanie całośoi uroku starego obrazu, który 
wabi nas swym czarem, a rozrzewnia echem 
dawnych lat. Dekoracje p. Kobrynia i kostju- 
my pp. Nowickich wykonane zostały bardzo 
starannie, zaś ilustracja muzyczna pp. Marce­
lego Popławskiego i K. Bończy-Tomaszew- 
skiego najzupełniej odpowiada stylowi, jaki 
narzucił sztuce insoęnizator.

A teraz gra artystów. Z prawdziwą, przyje­
mnością. etwierdaić nałoży, że stalą ona na 
niespodziewanie wysokim jioziomie. Na pierw 
ezy plan wysunęły się panie Ffezerówna i 
Krzywicka oraz panowie Krokowski, Leśntew 
ski, Mazanek-Czarlińsiki i (?hmurkowski. P. 
Fiezerówna dała kreację zupełnie skończoną, 
zaś p. Krzywicka miała chwile prawdziwej i 
pięknej szczerości. P. Leśniewski, jako sir 
Tobiasz Czkawka, wiódł prym wśród trzech 
typów cbaraktoryst.yoznyoh, obok sir Andrze 
ja Ohudogęby (Janusz Mazanek) i Malwołja 
(Feliks Chmurkowsiki). Parę słów pragnę po­
święcić p. Mazaokow-i. Ten młody, a znany 
już artysta daje, jako Andrzej Chudogęba, 
kreację, której nic. a nic zarzucić nie można. 
Gra szczera, nie tzarżujś, utrzymuje się w 
etylu i w kweztjach z tak znakomitym akto­
rem, jak p. Leśniewski, stanowi parę najzu- i 
pełniej dobraną. Zda.je się, że p. Mazankowi j 
najbardziej odpowiada rodzaj charaktery- 1 
styczny. P. Chmurkowski rzetelnie rozśmte- ! 
szał publiczność w roli zarozumiałego pyszał- .' 
ka. P. Stefan Wrąeki, jako błazen, umiał u- 
trzymać szlachetność lin.ji, która leżała w ten 
dencjach inscenizatora. Reszta zespołu dostra­
jała eię najzupełniej do całości. Jedynie p. 
Edmund Karasiński, tak znakomity jako ar­
tysta operetkowy, nie potrafi się nagiąć do 
patetycznego wierna swej roli, szlachetnego . 
kapitana okrętu.

Minęły już czasy, kiedy nazwisko Szekspi­
ra na afiszu teatralnym było magnesem, ścią­
gającym tłumy na spektakl. Dzisiaj, obok i- 
mienia Szekspira musi być, dajmy na to, na­
zwisko Moiseżego w roli Hamleta, aby widow­
nia wypełniła się po brzegi. Trudno mieć o to j 
pretensje do współczesnych ludzi. W każdym ' 
jednak raaie ci, którzy pragną nieco oehło- 1 
nęć od szalonego tępa defeięjsaego życiu i i 
spojrzeć na nie z rzewnym uśmiechem, po- ■ 
przez wieki trwałego istnienia niezmiennej <iu 
szy ludzkiej, niech spieszą na „Wieczór 
Trzech Króli", a nie zawiodą się.

Stab.

Zmiany uprawnień do zasiłku D.A.P. dla bezro­
botnych pracowników umysiowyco.

Zarząd obwodowego Funduszu bezroibocia 
w Sosnowcu otrzymał nową instrukcję w spra 

j wic doraźnej akcji państwowej dla bezrobot- 
? nych pracowników umysłowych wskutek cze- 
I go instrukcja, która dotychczas obo-wiązy- 
: wala, traci e wą moc.

Zasadnicze zmiany zar-zaHenia są następu­
jące:

Pnzedewszysikiem bezrobotny, zgłaszający 
się o zasiłek, .musi się po zarejestrowaniu 
zwrócić z pfeemnem podaniem według us-ialo- 
nego wzo-ru o udzielenie mu zapomogi, <<kla- 
dając dane o swoim stanie rodzinnym i ma- 
jątkow^m, o.raz odnośne dc-kumenty.

( Bezrobotni, których stosunek najmu pracy 
został rozwiązany pnzed 1 stycznia 1924 r., 
nie mają prawa do zapomóg, wobec czego ci, 
których stosunek najmu pracy został rozwią­
zany w roku 1923 i którzy na zasadne daw­
ne; instrukcji pobierał: zapomogę, obecnie o- 
trzymywać jej nie będą. Wszyscy bezrobotni 
pracownicy umy^-owi obowiązani są przed­
stawiać co 2 miesiące zaświadczenia o miej­
scu j ę-k-A-za mieszkania, oraz o stanie ro­
dzinnym. Bezrobotni pracownicy umysłowi, 
keczy ejąt-y z zapomóg państwowych, obo­
wiązani są zgłaszać się do kontroli raz w 
tygod w terminie i miejscu wyznaczonem, 
przez FUPP., lub organy Funduszu bezrobo­
cia

Norma wypłaty zadlku zosta.je zmieciona., 
a mianowicie: Bezrobotny samotny otrzymuje 
cO proc, ostatnio pobieranego zarobku mie­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.»

Dziś Fabjana i Sebastiana 
Jutro Agnieszki P. M. 
Wsch. słońca 7 44
Łach. , 3.36

20ininu
„PAWIE OKO**

Dzisiaj po raz oebaćmo. o 7.15 i 9.15 sensacyj­
na reiwja „Trędowata w Pawim Okiu“ z udziałom 
całego zespoihi. W pia/ek pneimje>ra nmoj rewji.

„Pawie Oko" w Dąbrowie.
W środę 26 stycznia o 8.15 w „Kc-mecóe" — 

„Trędowata. w Pawiem Oku", Biteity w cukierni 
Wł. Pietrzaka.

„Pawie Oko" w Będzinie.
W poniedziałek 24 erty-emnia o 8.15 retwja 

„Trędowata w Pawiem Oku". Bóleity w ciukóemi 
Wł. Czerwińskiej.

Kinokatry w Sosnowca.
grają dxi»iaj:

„Udziałowy" „Car Mikołaj ll-gi i ojciec 
Hapon".

„Oaza" „Targowisko życńa".
„Sfmks“ „Czarny orzeł".

Komunikacja powietona w grudniu.
Grudzień ubiegłego roku był miewącem 

jaknajbardziej niesprzyjającym dla komuni­
kacji. powietrznej, gdyż ustawiczne śnieżyce 
i mgły niemal bez przerwy zasłaniały hory­
zont. Pomimo tego samoloty komunikacyjne, 
kursująee na liniach: Warszawa — Łódź — 
Kraików, Warszawa — Lwów, Kraków — 
Lwów i Kraków — Wiedeń w ub. miesiącu 
dokonały 172 podróży o łącznej długości 
36.755 kim., w których bez żadnego wypad­
ku przewiozły 263 pasażerów, 8.229 kg. to­
warów i 26 kg. poczty.

W porównaniu z grudniem r. 1925 wzrosła 
zarówno» frekwencja pasażerska, jak i towa­
rowa, zmniejszył się natomiast ruch poczto­
wy.

Powyższe cyfry etatyw^’cz<n€ świadczą do­
datnio o organizacji naszej żeglugi powietrz­
nej, która zezwala na utrzymanie ruchu przez 
cały rok bez przerwy zimowej, stawiając tom 
samem polskie towanzys-twa lotnicze w rzę- 
dzie*bardzo  nielicznych kom pani j całego*  ówia 
•ta, które utrzymują komunikację powietrzną 
nieprzerwanie przez cały rok. co jest tembar- 
dziej godne podkreślenia, skoro weźmiemy i 
pod uwagę, że zima w Polsce jest o wiele o- 
etrzejsza i trudniejsza do lotów, niż na za- ! 
chodzie.

Zmniejszenie ruchu pocztowo - lotniczego . 
przypisać należy faktowi, iż społeczeństwo ' 
nasze ciągle jeszcze nie docenia olbrzymich [ 
korzyści .iakie daje samolot w przewozie po- 1 

sięcznego; charozony rodziną, składającą się 
■z 1 l*ub  2 Osób — 35 pr ;; 3 lub 5 osób — 
40 proc i powyżej 5 osó-b — 50 proc.: naj­
wyższa norma od której oblicza się zasiłek, 
jeet 200 zł., jednakże wysokość zapomogi nie 
może przekraczać 45 zl. dl>a samotnego i 63 
zł. dla eta oz cnego rodziną od 1 do 2 osób. 
W rodzinie prowadzącej jedno wspólne go- 
epodarMwo domowe, może otrzymać zasiłek 
najwyżej dwuch jej członków.

Ponieważ instrukcja c-obowiązuje od 1 sty­
cznia 1927 roku, przeto przypadająca w o- 
becnym czasie wyplata musi eię odbyć już na 
zasadach tą instrukcją przewidzianych. Bez­
robotni pracownicy umysłowi Ubiegający $iję 
o zasiłek, powinni pnzedew»zystikiem złożyć 
osolbiśclo podanie w PUPP. w Sosnowcu, lub 
ekspozyturze PUPP. w Zawierciu, dołączając 
zaświadczenie o zamieszkaniu oraz stanic ro­
dzinnym. Zaświadczenia te, o ile od daty ich 
wys.a wio nia upłynęło 2 miesiące, powinny 
być odnowione,. Ponieważ normy zasiłku zo­
stały zmianionc, wszyscy 'bezrobotni pracow­
nicy umysłowi muszą być przekwalifikowani. 
Po otrzymaniu podań o zapomogi j przekwa­
lifikowań i u przez komisję Z.O.F.B. ogłosi o 
terminach i porządku wypłaty.

Wobec tego, że po dokonaniu obecnej wy­
płaty obowiązywać będzie zgłaszanie się bez­
robotnych do tygodniowych (kontroli, miejsca 
kontroli i terminy następnych wypłat będą 
wyznaczone zarządzeniami zarządu obwodo­
wego Funduszu bezrobocia w Sosnowcu.

city. Dlatego też przypomnieć należy, te po­
czta Qisty, karty, druki) wysłane drogą po­
wietrzną w przeciągu kliku godzin dochodzą 
do miejsc przeznaczenia, gdzie podobnie, jak 
telegramy, bez żadnych dopłat doręczana jest 
adresatom. Opłaty za przewóz poczty lotni­
czej są zupełnie niskie^ gdyż wy.nofezą zale­
dwie dwukrotne no-rmalne porto oraz dodatek 
manipulacyjny w wysokości 20 groszy.

W bież, miesiącu samoloty kursują na 
wszystkich linjach, jak w miee. ub.

Do pieśniarzy!
Otrzymaliśmy następujący komunikat:
Zarząd Związku Stowarzyszeń muzyczno- 

śpiewaczych województwa Kieleckiego ko­
munikuje, że począweizy od roku 1927 od­
bywać się będą corocznie w województwie 
Kieleckiem zawody śpiewacze chórów ama­
torskich w trzech okręgach śpiewaczych: kie­
leckim radomskim i Zagłębia Dąbrowskiego.

Pierwsze tego rodzaju zawody odbędą się 
w roku 'bieżącym: dnia 15 maja w Kielcach, 
dnia 29 maja w Radomiu, dnia 5 czerwca w 
Dąbrowie Górniczej.

Szazegółowe komunikaty rozesłano już do 
Towarzystw śpiewaczych zrzeszonych w 
Związku. Towarzystwa jeszcze niezrzeswone 
winne bezzwłocznie zwrócić się do Związu po 
Mc-mac je. Adres: Kielce, państw, semina- 
rjum naucz.

Żaden istniejący w województwie zespół 
chóralny nie powinien uchylić «ię od udziału 
w zawodach. Zamarłe chóry niech nie zwle­
kając podejmą nanow pracę dla pieśni.

Po Wisły brzeg, od Łysych Gór, 
Niech zgodnych głosów zagrzmi chór, 
Przez ciemnie, kopal A, fabryk, hut, 
Pieśń niechaj zabrzmi w złoty róg.

Posiedzeniu Wydziału wykonawczego Rady 
szkolnej powiatowej.

W dniu 17 stycznia ji». pod przewodnic­
twem p. sędziego Ryszarda Hermana i przy 
współud®ia'le p. inspektora szkolnego odbyło 
się 51-sze posiedzenie Wydziału wykonaw­
czego Rady szkolnej powiatowej w Sosnow­
cu. Na posiedzeniu tem zaoptajowano kilka 
podań o nadanie posad nauczycielskich w po­
wiecie Będzińskim.

Zamianowano do dozorów szkolnych nastę­
pujących członków: ks. prob. Ludwika Kle- 
paczewskiego do dozoru szk. gm. Pińczyce i 
Mikołaja Musialika do dozoru szk. gm. Rud­
nik-Wielki.

Powołano nowy dozór szkolny w gm. Woj­
kowice Kościelne w składzie pp.: Bolesława 
Jędrusika. Franciszka La-ndeeklego, Antonie­
go Liburę, Józefa Motyla i Helenę Trejnacką, 
Należy wierzyć, że dozór szkolny gm. Woj­
kowice Kościelne w nowym składzie przystą­
pi do intensywniejszej pracy.

Wydano koncesję na prowadzenie kursów 

; religijnych w Strzemieszycach p. Meszkowi 
ł Aronowi Huberfeklcwj.
I Wydano koncesję na prowadzenie ochronki 
I w Strzemieszycach przez zakład sierot.
; Ponieważ I rok nauki na wyższych kursach 

naucz. Rady szkolnej powiatowej w Zagłębiu 
Dąbrowskim zestaje zakończony w dniu 15 
lutego rb., Rada szkolna, powiatowa po-tano- 
wila ogłosić zapisy nowych kandydatów.

Rozpatrzono szereg rekursów o uchylenie 
orzeczeń dozorców dozorców szkolnych za 
uchylanie się od obowiązku szkolnego.

Pozatem Wydział wykon. Rady szk. pęw. 
zajmował się sprawą budowy szkół w powia­
cie. sprawą opiek lekarstkich w .szkołach, spra 
wą wypłacania dozorcom szkolnym sum szkół 
nych z 'budżetów gminnych itd.

0 zebraniu calonków Zrzeszenia 
rodzicielskiego.

Otrzyman-my list następujący:
W numerze 16 ..Kurjwi Zachodniego” u- 

m.eszczona została nieścisła notatka o wab 
nom zebraniu członków Zrzeczenia rodzicie: 
skiego, utrzymującego gimnazjum w Sosnow­
cu, o sprostowanie której ni.nie>zem prod 
my.

Zebranie, które odbyło się, nie było dorocz 
nem, lecz nadzwyczajne^. Na zebramle przy 
'było 27 członków, co na ogólną liczbę tt; 
rzeczywistych członków ^fanowi więcej ja>\ 
tnzecią część, wymaganą przez statut. Zebra­
nie powyższe było prawomocne co do w zy.-t- 
kich punktów porządku dziennego, a więc 1 
wybór zarządu je-t zupełnie prawomocny i 
żalnej nieformalności nie popełniono. Zebra­
nie powyższe nic mogło powziąć prawomoc­
nej uchwały jedynie w punkcie dotyczącym 
zmian statutu', co do którego wymagana jest 
obecność dwuch trzeciej) wsnywtkich człon­
ków, to też punkt ten odłożony zoe-tał do ua 
stępnego zebrania, które odbędzie się w dru­
gim terminie w dn. 23 bm., tj. w niedziolę, c 
godz. 15 i będzie prawomocne bez względu 
na ilość obecnych członków.

Prezydjum zarządu: Stanęła w Wolff. TI. 
Małyniicz^ fcclęd<owskł.

Tak!... ale to płótno firmowe Miesza! 
skiego to faktycznie jest dobre! 5C

Rocznica styczniowa w Domu ludowym.
W dniu 23 bm., w niediielę. w Domu ludo­

wym przy ul. Jas-nej 26 odbędzie się uroczy­
sty wieczór, poświecony pamięci powstan o 
styczniowego 63 roku. Na pro-gram złożą, się. 
odczyt p. prof. Nawrockiego, śpiewy chóru, 
obraz sceniczny—fragment z powstania. Wie­
czór zapowiada się poważnie, spodziewać się 
przeto należy, że sala Demu ludowego za­
pełni się członkami i sympatykami, pragną/ 
ceml uczcić pamięć bohaterów za nic podle- 
głotść ojczyzny. ]>lji członków wejście biz 
płatne. Początek o gódz. 7 i pól pnnktua’'!':

Podalękowanie.
Zarząd Akademickiego Kola Zaglębian w 

Poznaniu uważa za miły obowiązek podziękę 
wać tym wszystkim, którzy swoją -współpra­
cą i okazaną pomocą [>rzyczyni:li się do zor- 
ganirowania i uświetnienia koncertów: w Dą­
browie i Sosnowcu, a w szczególności WPP 
protektorom: kuratorowi Koła, senatorowi 
Kasfznicy, z Dąbrowy dyr. Swrrtunowej, dyr 
Fa-ryaszewskiej, z Sosnowca: inż. K-ibortowej. 
inż. Rudo-wskiej, prezyd. Michaiłowi, nądk. 
Strzeleckiemu i lint. Trzcińskiemu oraz dyre­
ktorowi Nowakowskiemu za salę, p. Nowa 
kom i Tow. muzycznemu z Sosnowca za. la, 
ekawe bezintresowne -wypożyczenie fortepia­
nów, redakcjom ..Kurjera Zachodniego'- i „Pc 
•lonji“ za skuteczną i bezpłatną reklamę.

Ze straży ogniowej ocbotnicrei.
No oeta-tniem posiedzeniu straży ogniowej 

ochotniczej w Sosnowcu zoetał wywinięty 
wniosek o zikwałowanie straży. Wniosek je­
dnak upadł, zarząd bowiem ma nadzieję, że 
Magistrat przyjdzie z pomocą tej naprawdę 
pożytecznej organizacja. Na tean samem poste- 
dzemiu p. J. Drzewiecki złożył mandat na- 
ezelnjka straży, zbyt bowiem jest zaabsorbo­
wany pracą jako inspektor straży ochotni­
czych na województwo Kieleckie.

O przedstawieniu ua wdowy po policjantach.
Komenda powiatowa pod. państw, w Będzi­

nie komunikuje, że nie jej nie wiadomo o 
przedstawieniu na wdowy po policjantach. 
Tymczasem jałcicś kółko osób zajmuje się 
sprzedażą biletów na to przedstawienie bez 
odpowiedniej kontroli, czy fetotnie dochód 
będzie przeznaczony na wspomniany cel.

Brak nadzoru nad autobusami.
W dużych miastach środki lokc-moe-ji ultew 

nej pod etałym dozorem policji, w Zaęię-



Nr. !’J. .KURJER ZACHODNI" czwartek ł'O stycznia 18)27 roKh. a.

Podziękowanie 1
Wszystkim, tym, którzy oddali 

ostatnią przysługę drogim nam 
zwłokom

i- t P

Karolinie I Jan szewskiej l! Mtoii 
a w s«c«ególno4ei ks S*atnb.  Goli 
ks W k jegiermanowi Chór. Ko­
ścielnemu, d. p Bargielom, Piątko­
wej, Kubickiej, Zapałom, cale] ro­
dzinie, or»« wszystkim prayjacie- 
lom i znajomym: składa tą drogą
s.rdeczne „Bog zapłać*-

Stroskana rodzina

Ku natomiast nadzór ten jest jak gdyby przy 
padkowy, skutkiem czego bezpieweńetwo ru 
chu kołowego pozostawia wiele do życzenia. 
Mamy na myśli głównie autobusy, których 
obsługa, nie czując nad sobą ustawicznego 
nadzoru, pozwala sobie ma karygodne wybry­
ki. Sprawa np. przepełnienia w autobusach 
należy do rzeczy codziennych, na które wo- 
góle nikt nie zwraca uwagi. Samowola nie­
których kierowców posuwa się tak daleko, że 
na najruchliwazydi ulicach urządzają sobie 
wyścigi, lekceważąc benpleczcństwo ja- 
dąeyob- Wieczorem część autobusów jeździ 
bez światła, co może spowodować poważny 
wypadek-

W.-rpomniane fakty są na porządku dzien­
nym i nikogo to nie obchodzi, a ponieważ 
wchodzi tu w grę bezpieczeństwo publiczne, 
możeby przeto władze nasze, wzorem dużych 
miast, wyznaczyły kilku policjantów, których 
obowiązkiem byłoby czuwać nad ruchem ko­
łowym i hamować samowolę kierowców lub 
woźniców.

Zjazd majstrów murarskich.
Zjazd majstrów murarskich i ciesielskich 

Zagłębia Dąbrowskiego odlbędzie się w dniu 
23 bm., tj. w niedzielę o godzinie 10 rano w 
sali kina „Venus“ w Dąbrowie Górniczej. Za­
rząd cechu murarzy prosi za naszem pośred­
nictwem pp. ma'M.rów o liczne przybycie.

Zbędny ^kwiatek".
Niejednokrotnie poruszaliśmy już bezsenso­

wność przepisu władz kolejowych, o podpisy­
waniu biletów miesięcznych przez idh posiada 
Czy. Pomimo to i liczne skargi zainteresowa­
nych władzo kolejowe z nieuzasadnioną ni- 
czem bezwględinością stosują go nadal, nara­
żając podróżnych niejednokrotnie na przykre 
zajścia z konduktorami i na płacenie kar. Zda­
rza się bowiem niejednokrotnie, że podróżny 
załatwiwszy konieczne formalności przy o- 
trzvmywaniu miesięcznego biietu, nie zdą- 
żywezy go podpisać spieszy do stojącego na 
dworcu pociągu. Cóż wtedy? -konduktor, 
kara, a w ra-rie oporu protokuł policyjny. Czas 
byliby przeto aby władze kolejowe wyrzuciły 
wreszcie ten zbędny „kwiatek” ze zbioru 
swych przepisów, gdyż fotograf ja w zupełnoś 
ci wystarczy dla stwierdzenia tożsamości po­
siadacza biletu.

Młodociane talenty.
W ubiegłą niedzielę w kościółku Najów. 

Serca Jezusowego w Sosnowcu podczas su­
my śpiewał koleńdę Noskowskiego „Gwiazd­
ka" maleńki solista, bo liczący niespełna 6 
lat Zdziś Osiecki, któremu akompaniował na 
organie ojciec. Trudną tę kolendę nawet, dla 
starszych wykonał wirtuoz z pewną swobodą. 
Głos młodociany budzi nadzieję przyszłości.

Zagadkowy napad.
Zamieszkała na Kazimierzu Józefa Jadow- 

tka zawiadomiła policję, A w ubiegły wtorek 
do mieszkania jej wtargnęło dwuoh osobni­
ków, z których ,’eden okręcił jej głowę obru­
sem, drugi zaś zrabował z szuflady 390 zł. W 
oprawie tej policja, prowadzi energiczne do­
chodzenie.

Na kradzieży.
Policja spisała protokuł na Sinkowskiego 

Zygmunta z Sosnowca (Dobra 3), przyłapa­
nego na kradzieży żelaza z wagonów na sta­
cji Pogoń. Sińkowsfki zdążył ukraść 300 kg. 
żelaza.

Mąż posądza żonę.
Z mieszkania Ignacego Szostaka zamie­

szkałego w Sosnowcu (Piłsudskiego 33) po 
uprzedniem oderwaniu zamka skradziono b.ie- 
iiznę i pościel, wartości 3600 zł. 0 kradzież 
tę Szostak posądza swą żonę Bronisławę, za- 
Jnieeakałą przy ul. Kordonowej w Sosnowcu. 
Policja prowadzi dochodzenia.

Nieznany rowerzysta.
Onegdaj o godz. 8 wiecz p. Mojkie Zygmunt 

Postawił chwilowo na chodnjku rower bez 

opieki. Skorzystał z tego nieznany amator ja­
zdy rowerowej i ulotnił się z rowerem w nie­
wiadomym kierunku.

Poszkodowany właściciel zwrócił się z pro­
śbą do policji o odszukanie roweru.

Z sakiewki.

Szafer Bielecki Karol z Sosnowca skradł z 
sakiewki Czesławy Sobolównej z Sosnowca 
(Będzińska 25) 10 zł, Polic’a sprała na niego 
protokuł,

Wesołe towaraystwo.
Jarosz Floren ty na i Mu rys Jan z Sosnow­

ca (Stara 4) w przystępie dobrego humoru 
zaczęli się awanturować na ulicy, zakłócając 
spokój fppokojuym mieszkańcom. Utemporo-

Ujęcie złodzieja kolejowego.
W pociągu, idącym onegd&j z Katowic w 

stronę Ząbkowic, w jednym z przedziałów 
drugiej klasy jechało kilka osób, między któ- 
remi znajdował się pewien jegomość nieco 
„zawiany", prowadzący pogawędkę z ja- . 
kimś przyzwoicie ubranym młodzieńcom. Kie j 
dy pociąg przybył do Będzina, młodzieniec ’ 
podniósł się z siedzenia, wziął z półki waliz­
kę i wyszedł z wagonu. Po pewnej chwili „za­
wiany" podróżny spostrzegł brak walizki, a 
ponieważ jeden z jadących poinformował go, 
że walizkę zabrał mlodzeniec., z którym pro­
wadził pogawędkę i który wysiadł w Będzi-

• nie, poszkodowany wysiadł w Dąbrowie, ‘ 
gdzie o kradzieży zawiadomił policję. Tym­
czasem złodziej znał widocznie teren i umiał 
doskonale zacierać za sobą ślady, po wyjściu 
bowiem ze stacji udał »ię boczną drogą na 
ulicę Szosową, gdzie wsiadł do autobusu, ja- 
dącego w stronę Dąbrowy.

Traf zrządził, że autobusem tym jechał tak­
że kierownik komisarjatu w Dąbrowie kom. 
Ka-puścik, który obrzucił władającego do 
anta badawczem spojrzeniem. W rachowaniu 
się młodzieńca nie było nic podejrzanego, a 
•przeciwnie, zarówno wygląd, jak i okazałe fu­
tro kazały raczej przypuszczać, że jest to o- 
soba solidna i nie polująca na cudzą wła­
sność. Po przyjeżdzie do Dąbrowy, kom. Ka- 
puścik idąc do domu, dowiedział się o kreo­
dziczy walizki w pociągu, a kiedy mu okre­
ślono wygląd złodzieja, wysnuł przypuszcze­
nie, że był nim jadący w autobusie młodzie- 

j nieć, natychmiast też wydał stosowne zarzą­
dzenia. Po ufdywie pół godziny s]x>tka.no mło 
dzień ca na jednej z ulic, lecz już bez walizki. 

; Zaiintenpelowany grzecznie o powód pobytu 
w Dąbrowie, nieznajomy zaczął opryskliwie 
odpowiadać, a następnie grozić, że zwróci eię

A

Wiadoniośc£ze Śląska.
Dziatwa śląska przetrwa wszelkie burze!

DZIECI ŚLĄSKIE DO MŁODZIEŻY BOHATERSKIEGO LWOWA.

Dzieci w Kończycach (pow. Katowicki) 
zawdzięczają tegoroczną gwiazdkę uczeń 
ęioom państwowej szkoły zawodowej żeń 
sltiej we Lwowie. Za upominki i bezinte­
resowną pamięć, które od nich za pośre­
dnictwem Z. O. K. Z. otrzymały, wysłały 
one podziękowanie w którym m. in. pizzą:

„Myśl obdarowania, naszej dziatwy ślą 
ekiej pojmujemy niejako zwykły wyraz 
miłości plemiennej i solidarności brater­
skiej narodu. My widzimy w Waszych po­
darunkach tę troskę o zagrożone u nas 
posterunki naszego narodowego posiada­

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Czwartek data 20 bm. „Cały dzień beu 
kłamstwa".

Czwartek dalia 20 bm. „Księtiiiczka llica" 
Btel«ko.

Piątek dania 21 bm. „Madame Bntterfly" (wy­
stęp Teiiko-Kiwa) w Bjitonuiu.

Sobota dnia 22 bm. „Lakme".
' Sobota doia 22 len. „Cały dzień bez kłam­

stwa" — Kowńw.
Nteiiztela dmia 28 bm. „Kopciuszek" popoł.
Niedziela dnia 28 bm. „Księżniczka Ilica".
Pomedekdeik dnia 24 b. m. „Madante Butter- 

fiy“ (wystąp P. Tetiko-Kaiwa i Fr. Bedlwiciza w 
Gwioaćh).

Teiko-Kiwa w Bytomiu ['Gliwicach.
Wratąpy Teiko-Kawa zaipowiedizione na 19 

hm. w Bytomiu i 24 w Gliwicach wzbudziły ol- 
bnzymie zairZeresowantie wśród tamtejszej pu- 
hljozMńra która, skwapliwie wykupuje bilety. 
Pani Teiko-Kiwa wystąpi jako uieziittwaam od­

waniem wesołych pasażerów zajęła się poli­
cja, spisując na nich odpowiedni protokuł.

Odpowiedzi Redakcji.
Czytelnikowi z Saturna. Obecność prezy­

denta miasta na wystawie nie jest niezbędną, 
choćby nawet wystawę zwiedzała najliczniej­
sza wycieczka. Wystarczy, gdy jest obecny
ktoś z Komitetu wystawowego, co zresztą 
też nie jest konieczne.

Inż. J. K. Sprawa, poruszona przez Pana 
nada je się do umieszczenia w dziale płatnych 
ogłowzeń.

Jednemu z czytelników. Uwagi Pana skąd­
inąd słuszne są zbyt ogólnikowe i nie przy- 

I no^zą właściwie nie nowego. Nie wydrukuje- 
I my.

do władz o bezpodstawne zaczepiacie go na 
ulicy. Policja jednakże nie dała się zbić z tro­
pu, lecz zaprosiła młodzieńca do komisarjatu, 
a jednocześnie zaczęto badać, gdzie podziała 
sle walizka.

Wkrótce stwierdzono, że do hotelu krekow 
skiego przy ul. Okrzei przybył niedawno ja­
kiś młodzieniec w futrze, który zostawił wa­
lizkę w numerze, sam zaś wyszedł podobno 
na kolację. ” y

Zarządzono niezwłocznie rewizję osobistą u 
nieznajomego, która dała conny wynik, prócz 
bowiem klucza od pokoju hotelowego, znale­
ziono klucze do otwierania zamków w wa­
gonach ftp. „rekwizyty“ złodziejskie. Wobec 
takich dowodów, udano się do hotelu, gdzie 
po otwarciu drzwi pokoju, zajętego przez mło 
dzieńca, znaleziono pod łóżkiem rozprutą wa­
lizkę, na stole zaś paczkę, w której złodziej 
zapakował cenniejsze rzeczy z wałiteki. Kiedy 
złodziejaszek przekonał się, że został zdema­
skowany, przyznał się do kradzieży, przyczcm 
zaczął żałować, iż spotkał go sromotny za­
wód, z rowowy-bowiem ze swą ofiarą w po­
ciągu wnioskował, że porządnie się obłowi, 
tymczasem w walizce znalazł zaledwie 600 
zł. i trochę rzeczy, nie przedstawiających 
dlań wartości. Rzezimieszek grasował głów­
nie w pociągach na dystansie Gdańsk — Ka­
towice i jedynie nadzieja zdobycia większej 
gotówki ©kłoniła go do przedłużenia terenu 
„operacyjnego3, gdzie sromotnie wpadł.

Je&t to 38-letnj Stanisław Skucha. zamie­
szkały przy ul. Pięknej w Warszawie.

Zamiast więc złotego runa, złodziej znalazł 
eię za kratkami, co nie przeszkadza, że ]>o 
wyjściu z więzienia, powróci do swego „ren­
townego" zawodu.

nia, widzimy w nich zapowiedź, że tak 
jak teraz ze szkodą dla siebie niesiecie po 
moc materjalną swym współbraciom, tak 
kiedyś gdyiby tego było potrzeba, wesprze 
cie nas czynem w obronie praw i wolno- 

. śei. Szlachetna młodzieży bohaterskiego 
! Lwowa! Czemże Ci podziękujemy za Twą 
' ofiarność. Przyjmij co mamy najlepszego.

Wdzięczna dziatwa śląska nic zawdedzie 
i Twych oczekiwań i nadziei Polski i przc- 
Itrwa wszelkie burze, jakie jeszcze nad nią ' 

szaleć będą.

twórczyni głównej postaci w o-pemze PuooWego 
„Madaono Butteirfly".

Wyjazd p. Calondra do Warszawy.
Prezydent Komisji mieszanej, p. Calon 

der, wyjechał wczoraj do Warszawy, aby 
z władzami centralnemi uzgodnić poglądy 
na niektóre aktuakie zagadnienia śląskie. 
Równocześnie udał się do Warszawy p. 
Colban.

Wicepremier Bartel nie przyjedzie do 
Katowic.

Jak się dowiadujemy, przyjazd wicepre 
mjera Bartla do Katowic, zapowiedziany 
na najbliższą niedzielę, okazał się niemo- i 
żliwy. Mianowicie p. Bartel będzie musiai 
poddać się w sobotę lekkiej operacji chi- ' 
rurgicznej, która nastąpi w Krakowie. > 

| Ministrowie Kwiatkowski i Romooki nie i 

udzielili jeszcze definitywnego zawiadomi® 
nia o swem przyjeździe, który być mo­
że będzie musiai uledz zwłoce.

Z Sejmu śląskiego.

W dniu wczorajszym odbyło sio w Sej-
• mie śląskim posiedzenie komisji oświato- 

w ej, pod przewodnictwem posła ks. Brzu 
ski. Komisja izajmowała się sprawą prag­
matyki dla nauczycieli, którą referował 
poseł Wydra (Oh. D.) Prócz tego komisja 
postanowiła przedysku-tować szczegóło­
wo dział oświatowy budżetu województwa 
Śląskiego. Na posiedzeniu tem obecny był 
naczelnik wydziału oświecenia publiczne 
go w woj. Śląskiem p. Rcgorowicz.

Mianowanie nGwego starosty w Pszczynie

Jak już donosiliśmy na opróżnione sta­
nowisko starosty w Pszczynie kandydo­
wał p. Szaliński, sędzia z Król. Huty.

Dowiadujeńiy się, że minister spraw we 
wnętrznych zatwierdził tę kandydaturę. 
Nowy starosta obejmie urzędowanie po za 
przysiężeniu go przez wojewodę śląskie- 

. go.

Budowa kościoła katedralnego w Ka­
towicach.

Oprawa budowy kościoła katedralnego 
w Katowicach postępuje naprzód. Koszta 
wyniosą w przybliżeniu 3 do 5 mil jon ów 
złotych, a komitet posiada na ton cel za- 

i ledwie 120 tysięcy złotych. W najlbliż-
• szyjn czasie J. E. ks. biskup Lisiecki zwtó 
i cić się ma do wiernych z orędziem wzy-

wającem do składek na dalszą budowę, o- 
raz prosić będzie władze centralne, o wy­
datną pomoc dla jaknajszybszego zreali­
zowania tej ważnej, ze względów' ka«tolic 
kich i narodowych, budow-li.

Uczczenie rocznicy powetan*ki  stycznio­
wego.

W sobotę dnia 22 bm. odbędzie się v> 
kościele św. Piotra i Pawła w Katowicach 
o godz. 10-ej rano, uroczyste nabożeń- 

‘ stwo ku czci powstania styczniowego.
nabożeństwie «tem wezmą udział władze, 
reprezentanci organizacyj społecznych !
t. p.

Konkurs na 18 posad kolejowych.

Dyrekcja kolei w Katowicach ogłosiła 
konkurs na 18 wyższych stanowisk w słu 

; żbie kolejowej. Warunkiem dla kandyda­
tów' jest posiadanie wyższych st-udjów, o 

‘ raz dłuższa i wszechstronna praktyka w 
danej gałęzi służby. Informacji o szc-zegć 
łach ko-nku-nsu zasięgnąć można w Kato­
wickiej dyrekcji kolei.

Kradl żarówki i poniósł śmierć.

Dowiadujemy się, że w Mysłowicach o- 
śotaik nieznanego nazwiska, wykręcał w 
celach kradzieży żarówki z przewodu o 
Wysokiem napięciu. Rezukatetn tej niemo­
ralnej zabawy była śmierć złodzieja wslra 
tek porażenia prądem.

Dolar w Katowicach.

Wczoraj płacono w Katowicach za 1 
dolara w obrotach międzybankowych 
9.02 zł. przy spokojnej tendencji.

Kronika Zawiercia.
Strajk.

Na hopa-lni węgla brunatnego „Stans-sław*  
pod PoTębą wybuchł straj wkutek. niepoiro- 
Bunueniia pomiędzy pracownikami a prowadzą 
cym kopalnię mż. Kostcrskim, który odmó­
wił wypłac-enńa przyrzeczonego dodatku dro- 
żyźnianęgo za grudzień irb. r. w wysokości 8 
propoborów.

Postrzelenie węglarza.
Wczoraj nad ranem o godzinie 6.30 kole 

manę wirującego pociągu nr. 84, naładowane­
go węglem kręciło eię paru podejrzanych oso­
bników. Opodal, przez tory kolejowe przecho­
dził ze ewymi kolegami zawodowy węglan 
Krakowski Antoni, zamieszkał}' Wronia 6, nio 
*?ąc jakoby nabyty pod Błesznem, szwarco-t 
wany tytoń niemiecki. W szarzejącym świetle, 
niewiadomo z czyjej ręki padł strzał rewolwe­
rowy, kula ugodziła Krakowskiego w udo, po­
wyżej kolana, koledzy odnieśli go do domu.

Rana powierzchowna nie grozi niebezpie­
czeństwu. strzelił najpewniej brekowy, z po­
ciągu, aby odstraszyć węglarzy i zapobiec 
kradzieży. Dochodzenie w toku
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Glosy publiczne. 

„Czysty interes0 
w Dąbrowie.

W Dąbrowie zespół amatorski z Czę­
stochowy wystawił „Czysty Interes" Kie- 
drzyńskiego. Czysty dochód z przedsta­
wienia przeznaczony był na wjisy dla nie­
zamożnych uczennic gini-n. pp. Zawidzkiej 
i Młodzianowskiej.

Jeden z czytelników nadesłał nam na­
stępujące sprawozdanie z przedstawienia.

W stosunkach powojennych, gdzie spe­
kulacja i żądza pieniędzy rozpanoszyły się 
w niezmiernie wybujały sposób. Kiedrzyń- 
ski daje w swojej komedji obraz oazy, 
na której dzieją się „czyste interesy". 
Byłby -to więc rodzaj satyry pośredniej, 
ale wątpić należy, czy próba taka w ży­
ciu wypadła by również pomyślnie, gdyż 
osoby działające nie 'posiadają ani dość 
silnych, ani dość równych charakterów 
(z wyjątkiem Amerykanina). Na tern tle 
ogólnem autor rozwija problemat: miłość 
— uczciwość.

Bogaty Polak amerykański. Ordyng, 
poznał dostatecznie życie i kobiety, któ­
re zgotowały mu niejeden zawód i roz­
czarowanie. Szuka więc takiej kobietę, 
której miłość, oparta o walory charakte­
ru, byłaby dla nich rękojmią szczęścia. 
Pozna je w Warszawie uroczą Monikę, 
córkę adwokata Szumirskiego, która ocza­
rowała go odrazu. Ale interesy nie pozwa­
lają mu na długie konkury, a bez głębsze­
go poznania się nlalżeńs.two byłoby ryzy­
kiem. Wpada więc na pomysł próby: czy 
kandydatka na żonę, ulegając wpływom 
dzisiejszego życia, pójdzie na kompromis 
z sumieniem i zdradzi brak tych wartości, 
o które mu chodzi, czy nie? Podaie się 
wiec za fałszerza testamentu i — zostajc 
przez pannę, która już go pokochała — 
odprawiony. Próba więc wypadła dla Or- 
dynga pomyślnie, choć mógł prze-z nią 
utracić Monikę, urażoną silnie brutalno­
ścią samej próby. Ale, jak domyślić się 
łatwo, miłość zwycięża i doprowadza ko- 
medję do szczęśliwego końca.

Akcja komedji rozwija się wolno, djalo- 
gi często długie i ciężkie, przeładowane 
rozważaniami, oto czynniki, któye osła­
biają efekty sztuki, tern większa zasługa 
grających, że całość wypadła żywo, barw­
nie i interesująco.

Na pierwszy plan wysuwa się p. J. Gro­
chowska. jako Monika, która inteligent­
ną grą. wdziękiem wykonania i szlachet­
nością uczucia dała kreację wartościową 
i ujmującą. Doskonałym .partnerem jej był 
p. Z. Grochowski, jako Ordyng. Z trud­
nej roli fałszywego-fałszerza wywiązał się 
bez zarzutu, tworząc typ pełen prawdy i 
artystycznego umiaru. P. K. Browicz. ja­
ko adwokat Szumirski. był może nieco 
sztywny chwilami, ale też miał świetne 
momentj' w scenach z Ordyngiem. peł­
nych konfliktu o silnych akcentach. Zna­
komitą parą, wnoszącą szczery humor na 
scenę, byli ,p. S. Egerowa i A. Grochow 
ski, jako Kordelasowie. Gra pewna, utrzy­
mana dobrze i bez szarży. Na pochlebną 
wzmiankę zasługuje również p. Jędrzej- 
czyk, jako Michaś i p. I. Egerówna, jako 
Ludwika.

Sztuka wystawiona, była bardzo staran­
nie, a wykonawcy włożyli w nią wiele 
troski i serca, stąd b. miłe wrażenie, z 
jakiem publiczność, żegnała sympatycz­
nych amatorów, nagradzając ich długo 
nie mi Ik nącćm i ok fa s kam i.

Sala była wypełniona doborową publicz 
nością. Aa.

Kronika Olkuska.
Dla biednych.

W swoim własnym budynku obok szpi­
tala św. Błażeja w Olkuszu, mieści si-ę o- 
chronka pod wezwaniem św. Marcina, do 
której uczęszcza obecnie 50 dzieci ze 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa. 
Około 50 procent stanowią dzieci rze­
mieślników. 25 procent dzieci wyrobni­
ków i 25 procent dzieci inteligencji. W o- 
cłhronce, prowadzonej podług nowocze­
snych wymagań przez p. Helenę Iwanow­
ską, jest równeź dział froeblowski. Dzie­
ci najbiedniejsze otrzymują pożywienie, 
składające się z obiadu i podwieczorku 
bezpłatnie, jak również buciki i ubranka.

Potrzeby są wielkie, a skrompe śubsy- 
dja miejscowego samorządu nie wystar­
czają na prowadzenie ochronki choćby na 
takiej stopie, jak dotychczas, dzieci bo­
wiem biedniejszych jest coraz więcej. Dla 
tego Zarząd Towarzystwa Dobroczynno­

ści, na czele którego stoi p. Z. Okrajnio- 
wa. postanowił w dniu 19 lutego b. r. u- 
rządzić b. internującą zabawę kostjumową 
z wieloma niespodziankami, przeznaczając 
całkowity zysk na cele ochronki. Wznio­
sły cel i nieczęste uciekanie się Towarzy­
stwa Dobroczynności do ofiar mieszkań­
ców znajdzie- bez kwestji silny oddźwięk 
wśród żądnych zabawy i obszerna sala o- 
chronki za-pełni się gustownemi. acz skrom 
iremi ko-stjumami pięknych olkuszanek.

, Kto nie będzie mógł przyjść na zabawę 
' lub spóźnionych nie pomieści duża sala.

•ten złoży odpowiedni datek na biedne 
dzieci.

Przyrzeczenie harcerek.
W dniu IG b. m. w szkole powszechnej 

i żeńskiej w Olkuszu składały przyrzecze- 
’ nie harcerki żeńskiej drużyny im. M. Ko- 
Inopnickiej druhny: .Janina Piętówna, Ste- 

fanja Ślęzakówna. Helena Ściąiźkówna. 
Bronisława Adamek, Jadwiga Wenclównu 
i Anna Śłipczyńska. Na uroczystość har­
cerek przybyła z Dąbrowy Górniczej druh­
na komendantka Behmówna, która po od- i 
powiedniem przemówieniu o znaczeniu I

Odpowiedzialność poczty za przesyłki.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZALEŻNA OD OPŁATY.

Generalna dyrekcja poczt przygotowuje 
dla Rady prawniczej proekt rozporządzenia 
o odpcwieJzia.incśei poczt za zaginione 
przesyłki.

Projekt w zasadzie swojej abliża się do 
norm odszkodowania, przyjętych w między­
narodowej konwencji o odpowiedzialności 
poczty. Za listy polecone i za paczki bez o- 
kreślema wartości, odszkodowanie ma być- 
uzależnione ol wysokości opłaty pocztowej, 
podczas gdy dotychczas wysokość ta była 
określona w stałych stawkach. W ten spo­
sób i odniesie się odszkodowanie za list po­
lecony o 50 proc, i będzie wynosiło 15 zł. 
Również za paczki bez określonej wartości 
podwyżka oi zko lowania będzie wynosiła 
50 proc.

Czynny bilans handlowy.
W GRUDNIU UB. R. NADWYŻKA WYNIOSŁA 28 MILJ. ZŁ.

Ostatnie obliczenia statystyczne wykazują. 
’ że wywóz nasz w porównaniu z listopadem 

zmniejszył i-ię o 13 uii-lj. zł. w zlocie i wynosi 
w grudniu 118,7 milj. zl. w zlocie.

Zmiana koniunktury węglowej, wywołana 
likwidacją strajku angielskiego, wpłynęła na 
zmniejszenie wywozu węgla o 4 milj. zł w zlo­
cie. Zboże wskutek mocnej tendencji na ryn­
ku wewnętrznym i niekoniecznie pomyślnym 
zbiorom w roku gospodarczym 1926, zawa­
żyło na bilansie handlowym ujemną pozycją 
3 milj. zł. w zł. Oczekiwać należy, że i w na- 

I stępnych niicsięcach dzięki zwyżkowej ten­
dencji zboża na rynku wszechświatowym, 
kontyngent eksportowy ulegnie zmniejszeniu.

Niepokojącym objawem, wobec konkuren­

Kronika gospodarcza.
ZMNIEJSZONY RUCH W GDYNI. \V 

dniach ostatnich daje się zauważyć osła­
bienie ruchu w Gdyni. Po odejściu 14-go 
wiećzoiięni parowca „Połogne" do Hawru 
z 1 pasażerom 1 kk. 17 — II kl. i 253 (w 
z-nacznej mierze emigrantów do Kanady) 
oraz 15 rano estońskiego parowca, „Pa- 
kri". który udał się z ładunkiem węgla 

. do Rewia, port został- próżnyATegoż dini-a 
i jednak przybył duński parowiec „Had- 

sund" i rożdoczął niezwłocznie ładowanie 
węgla. QczeKiije, się znów większego oży­
wienia. jłulńak obawy znów budzi spóźnia 
nie się transportów węgla,wpływające uje 
mnie na sprawność przeładunkową portu. 
Sieć przetokowa pprtu już jest nieźle roz­
winięta, nie jest jednak jeszcze należycie 
Wyzyskana z powodu spóźnień transpor­
tów węglowycłi.

17 bm.. po wniesieniu wszystkich czę­
ści maszyn do wnętrza budującej się elek­
trowni portowej; rozpoczął się ich osta­
teczny montaż, prowadzony. przez stocz­
nię gdańską:

RUCH STATKÓW TOW. WISŁA—
BAŁTYK W TCZEWIE. 15 b. m. holow-

krzyża i lilijki harcerskiej, przyrzeczenie 
odebrała. Był obecny równe® Zarząd Kola 
Przyj. Har.. komendant hufca olkuskiego, 
grono nauczycielek- szkoły powszechnej 
żeńskiej i kilka osób z rodziny harcerek. 
Po przemówieniu p. Okrajniowa i prof. 
Fijałkowskiego, nastąpiła krótka mila 
wspólna zabawa.

Trzeba, z uznaniem podkreślić-, że •dru­
żyna harcerska żeńska rozwija się pomyśl­
nie. Założyła ją druhna Piwowarówna. 
córka znanego prof. dra A. Piwowara, o- 
becnie zaś prowadzi młoda, lecz energicz­
na druhna Jadwiga Mazelanka. Opiekun­
ką drużyny jest p. Bieńkowska.

Echa afery zawierckiiej.
W związku z wykryciem przygotowań 

<Io fałszowania pieniędzy w Zawierciu i 
aresztowaniem wielu osób, ajenci Urzędu 
śledczego z Sosnowca przeprowadzili re­
wizję w mieszkaniu p. Szarfa w Olkuszu, 
•teścia Szwarcbarda. podejrzanego o fał­
szowanie pieniędzy. Wyniki rewizji w mie­
szkaniu ,p. Szarfa, u którego mieszkał 
Szwarcbard, neznane. Szwarcbarda. jak 
wiadomo, aresztowano.

W razie podniebienia taryfy podniesie się 
także automatycznie wysokość odszkodowa­
nia za. tego rodzaju przesyłki.

Za paczki z określoną wartością i za listy 
wartościowe odszkodowanie równa się fakty­
cznej wartości w cza-.de nadania.

Od odpowiedzialności poczta jest zwolnio­
na, jeżeli przesyłka wyłączona jest od prze­
wozu pocztą (szmug.iel), jeżeli nadawca po­
dał fałszywą zawartość, jeżeli wartość prze­
syłki byki wygórowana w celach oszukań­
czych, jeżtli przyczyną zaginięcia było dzia­
łanie siły wyższej, jeżeli zanik przesyłki spo­
wodowany był przez -naturalne właściwości 
przesłanego przedmiotu i jeżeli przesyłka za­
wierała j.ien.iąlze niezadeklarowane.

cji Rumunji, Jugosławji i Wloc.li, jcet spadek 
wywozu bydła i trzody chlewnej o 2 mili. zł. 
w zlocie; również wywóz metali i wyrobów 
metalowych zaznaczył się w naszym bilansie 
handlowym ujemną pozycją 2 milj. zł. w zl.

. Dodatni bilans handlowy, wyrażający się 
nadwyżką 28 milj. zł. w z!., przypisać nale­
ży w pier.w.-zej mierze zmniejszonemu przy­
wozowi któiy w listopadzie wynosił 108 milj. 
zl. w zł., w grudniu natomiast spadl do 90,9 
milj. zł. w zł. W ostatnich miesiącach ujaw­
niający -się spadek cen wełny i bawełny, im­
portowanych głównie z Czech, przyczynił się 
do nagromadzenia poważnych zapasów tycli 
mater alów i dzięki temu w grudniu '!•«■!! o 
12 milj. zł. w zlocie. * 

nik „Górnik“ z lichtugą morską flanek" 
powrócił z KarLliamnu do Gdańska.

NASZA ESKADRA HANDLOWA 
PRZY PRACY. Jak się dowiadujemy ze 
źródła miarodajnego, 5 naszych statków 
handlowych, zakupionych swego czasu we 
Francji przez Rząd polski. nietvlko: przy­
było do Gdyni, lecz odeszły już z portu 
z ładunkiem. Statki obliczone są na 2.809 
do 3.000 <ton. w sumie tonaż ich wytiosi 
15.000 ton. Ponicwiaż . koszt-’jednej tony 
obliczono na 10 funtów -— całość więc 
wynosi 140.000 funtów. Statki wspomnia­
ne. będą narazić kursować nieregularnie 
do portów bałtyckich, a również Francji 
i Anglji.

Kierownictwo naszej marynarki handlo­
wej zostało powierzone przedsiębiorstwu 
państwowemu p. n. „Polska Żegluga l‘ań- 
st\yowa“. na czele którego stoi p. dyre­
ktor Rummcl.-Rząd, decjmując się na ten 
krok, mimo, ,ż.e*  za z wyczaj przedsiębior­
stwa żeglugowe państwowe- źle prósperu- 
ją, miał na celu pobudzenie inicjatywy 
prywatnej do podjęcia na własną rękę ioz- 

I budowy naszej floty handlowej.

| l’oza statkami wyżej omawianemi Rząd 
’ zamówił na stoczni gdańskiej 2 lukksuso- 
' we statki pasażerskie. Budowa statków 

została już rożpocżęta. Będą one kurso- 
i wały pomiędzy Gdańskiem, Helem i Gdy- 
‘ nią — na linji, gdzie dotychczas kurso­

wały jedynie statki pod banderą gdańską.
; RUCH STATKÓW „ŻEGLUGI POL- 

SKIEJ“. 14 stycznia parowiec „Kraków11 
'• odszedł z ładunkiem drzewa z Gdańska 

do Rouen. Tegoż dnia parowiec „Poznań“ 
odszedł z Gdańska do Gandawy, również 
z ładunkiem drzewa. 15 stycznia parowiec

5 ..Katowice44 wyszedł z ładunkiem węgla 
: z Gdańska do Gefle.

EKSPORT ŻELAZA. W listo-padżie u-b. 
roku wywieziono zagranicę 12 tysięcy ton 
żelaznych wyrobów hutniczych. Z ogólnej 
sumy eksportu przypada 50 proc, na kraje 
transatlantyckie, głównie Japonję i Ar­
gentynę. Na pierwszem miejscu jako im­
porter polskiego żelaza stoi Japonja, któ­
ra skonsumowała w listopadzie 40 proc, 
ogólnego eksportu, na drugimi miejscu 
Danja. potem Łotwa. Anglja (tylko w o- 
kresie strajku angielskiego, obecnie jed­
nak zbyt będzie minimalny), Rumnnja i 

. Czechosłowacja. Z sumy 12 tysięcy ton 
| przypada przeszło 9 tysięcy ton na żelazo 
! handlowe i blachę, reszta na. szyny kole­

jowe. drut walcowany etc. Syndykat pol­
skich hut żelaznych ustanowił dla rynku 
wewnętrznego w drugiej połowie stycznia 
b. r. cenę zasadniczą żelaza handlowego 
za jedną tonę franco huta 325 złotych, 

. Związek Górnośląskich Hut Cjmkowych 
notuje zasadniczą cenę blachy cynkowej 
za jedną tonę metr, franco wagon huta 

: przy zamówieniach powyżej 30 ton — 
37.10 f. szt.. przy zamówieniach do 30 
tysięcy ton — 38 funt. szt.

i RYNEK SKÓR SUROWYCH I TWAR- 
: DYCH. Na rynku skór su^wych panuje 
I od szeregu diii pewne ożywienie, spowo­

dowane zamówieniami zagrańicznemi, o- 
oraz zaopatrywaniem się garbarni w su­
rowice. Bardzo wielkim popytom cieszą 
się szczególnie skóry końskie, z których 
garbarnie zaczęły ostatnio wyrabiać la­
kiery. Rzeźnia, warszawska notuje skóry 
wołowe ciężkie 2.40 do 2.45 zł.,. skóry 
cielęce 3.1 Ó zl. za 1 kg., skóry końskie 
27> zl. za sztukę. W dziale skór twardych 
panuje w dalszym ciągu małe ożywienie. 
Z prowincji zamówienia słabe, nieco -wię­
cej bio-rą stołeczni szewcy i fabryki, wy­
rabiające jeszcze obuwie na bieżący kar­
nawał. Tendencja dla cen zniżkowa, na- 
razie obniżył ceny Pfeiffer: sądzić jednak 
należy, że uczynią <o wszystkie fabryki 
dla zwiększenia obrotów. Ceny kształtu­
ją sic następująco: krupony Pfeiffra 11.70 
zl. — 11.25 — 10.80. krupony Reiben- 
baclia 9.65 — 10.000 zł.. Tenrlera 10.98 —
11.52  zl. Warunki sprzedaży 25—30 proc, 
go.tówką, reszta wekslami z terminem od 
2 do 3 miesięcy. Wypłacalność naogół 
dobra.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła gieidy warszawskiej z d. 19.1.27

AKCJE:

Bank Dyskontowy 10.25—10.75, Bank 
Linolowy 4.10—4.25, Bank Polski 1)4.00—• 
94.25—93.75. Bank Zachodni 1.90—1.85, 
Bank Zjedli. Ziem Pol. 1.50, Bank Spółek 
Zarobk. 8.50—8.80, Kijowski 0.20—0.27, 

| Puls 4.80, Spiess 27.00, Wildt 0.00, Zgierz 
1.72—1.75, Elekiti-yczność 49.00, Elektr.

| Dąbrowa 25.00, Siła i Światło 39.50, Oho- 
1 dorów 1'09.00—111.00, Czersk 0.37—0.40 

1'zęslociice 1.45—1.47—1.45, Gosławice
* 41.00, Michałow 0.28, Cukier 3.65—3.47 

—3.50, Firlej 27.00, JsubłkowHcy 0.11, Ha 
berfrusz 84.00—85.00. Majewski 24.00. ł.a 
zy 0.19. Wysoka 4.00, Węgiel 85.00— 
89.60—85.00, Polska Nafta 0.30, Nobel 
2.65—2.70—2.65. Cegielski 20.00. Fitzner 
2.70, Lilpop 20.60 — 19.50—19.60, Modrzę 
jów 5.85—5.50—5.55, Norbłin 1.05, Ort-

. wein. 0.32, Ostrowiecki 15.25—15.00, Pa- 
1 rowdzy 0.67—0.62—0.65, Pocisk 1.70, 

Rudzki 1.47—1.50—1.42. Starachowice 
2.50—2.40. Ursus 1.80—1.75, Wulkan 
1.50, Zieleniewski 14.25, Zawiercie 16.50 

! —18.00, Żyrardów 13.50—13.60—13.10, 
I Borkowski 1.45—1.43, Syndykat 1.80. Spi 

rytus 2.15.

WALUTY I DEWIZY:

Dolar 8.98. Nowy Jork 9.00, Londyn 
43.78, Praga 26.72 i pól. Włochy 39.15 
Belgja 125.50. Szwajcarja 173.70, Holan 
dja 360.80.

1 Tendencja dla akcyj mocna, dla walut 
| niejednolita.
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Z całej Polski.
POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIEL­
NEGO POD NOWY GMACH PAŃSTWO­

WEGO BANKU ROLNEGO.
W czwartek, dnia 20 bm. o godz. 12-ej 

w południe, odbędzie się poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod nowobudujący się- 
przy zbiegu ulic Składowej i Nowogrodz­
kiej gmach Państwowego Banku Rolnego. 
W uroczystości tej, oprócz duchowieństwa, 
weźmie udział Rząd in corpore, przedsta­
wiciele inśtytucyj rolnicżo-spólecznych, i 
banków państwowych i Banku Polskiego, j 
Budowa nowego gmachu postępuje szyb­
ko naprzód. Mury wzniesiono już do Wy­
sokości połowy pierwszego piętra.

URZĘDNICY KOLEJOWI W GDAŃSKU.
Polskie Ministerjum komunikacji nakazało 

urzędnikom kolejowym gdańszczanom, któ­
rych czynności wymagają stałego kontaktu 
z publicznością, by nauczyli etę języka pol­
skiego w mowie do dnia 1 stycznia 1928 r., 
a do dnia 1 stycznia 1929 r. w mowie i piśmie. 
Zarządzenie to wywołało wśród Niemców 
gdańskich wielkie wrażenie.

DRAMATYCZNE SCENY NA DZIEDZIŃCU 
KOŚCIELNYM W WILNIE.

Z Wilna telefonują: Arotumanńryta Moro- 
zow, który ostatnio przeszedł z powrotem na 
prtiwosłowie z katolicyzmu, znalazł się w tych 
dniach w ciężkiej opresji. Archimandryta mie­
szka) w Wilnie wciąż jeszew przy unickim 
kościele poaugusstjańskim, którego byl da­
wniej rektorem. Gdy przechodził przez dzie­
dziniec kościelny, natknął się na dawnych 
swoich parafjan. Tłum przybrał groźną posta­
wę, sytuacja z każdą chwilą stawała się dra- 
matycznięjsza. Padały nawet glosy, aby prze- 
niewierczego archimandrytę spalić na stosie. 
Z rąk wzburzonego tłumu wyratowali Moro­
zowi księża katoliccy, wychodzący po nabo­
żeństwie z kościoła ,

KRWAWA TAJEMNICA PAŁACU.
W Brześciu nad Bugiem w pałacyku dra 

Pawła Korrla przy ulicy Zygmttnfowskiej, 
rozegra! się krwawy dramat.

Była godzina pół do jedenastej wie­
czorem, gdy nielicznych przechodniów 
tej ulicy zaalarmował przeraźliwy krzyk 
kobiety, po którym nastąpiły trzy strza­
ły rewolwerowe. Gdy zbiegli Bię ludzie, 
ujrzano leżącego na kamiennych scho­
dach wejściowych młodego, przyzwoicie 
ubranego mężczyznę. Z raiły na skroni 
sączyła się krew. Drzwi wejściowe były 
przymknięte. W mieszkaniu na podło­
dze ujrzano dogorywającą żonę dr. Kot- 
rla. Kobieta w kilka minut skonała.

Rannego odwieziono do szpitala. Stań 
jogo nie jest zbyt groźny, mimo, że kuła 
utkwiła w czaszce.

Jest to niecki Anatóljusz Sadowski, 
porucznik rezerwy, student, mieszkający 
w Brześciu przy ul. Szpitalnej.

Jakie jest tło tragedji, niewiadomo. 
Miody człowiek bywa! w domu Kołrlów. 
W dniu fatalnym, w czasie nieobecności 
d-ra Korrla bawił z wizytą krócej, niż 
twykle. Pożegnawszy się, bardzo zdener­
wowany wyszedł, odprowadzony przez 
panią domu. Zaraz następnie rozległy 
się strzały. Sadowski strzelił do Korflo- 
węj, następnie do siebie. W szpitalu od­
mówił jakichkolwiek wyjaśnień. Krwa­
wy cjramat ma niewątpliwie podkład mi­
ęsny

WIDELEC NARZĘDZIEM ŚMIERCI.
Straszne skutki nieośtrożhóśći podczas 

jedzenia odczuła na swej skórze p. Erne­
styna Roger. lat 30, zamieszkała we Lwo­
wie. W tych dniach, podczas obiadu p. 
Regerowu tak nieoeteżonie manipulowała 
widelcem, że skaleczyła sobie rękę. Po 
kilku dopiero godzinach spostrzegła, żc 
skutki togę zadraśnięcia są fatalne, gdyż 
lekarz stwierdził Zakażenie krwi i po u- 
dzleleńlu jej pierwszej pomocy polecił od- 

B uo szpitala powszechnego celem 
dokonania operacji. Tymczasem gangrena 
Poczęła wzrastać z przerażającą szybko­
ścią i zanim można było przeprowadzić 
operację, RegeroWa zmarła.

KRWAWY KARNAWAŁ NA WSI.
We wsi Drużbice pod Wieluniem, w zagro- 

. roe Stanisława Luzkl rozegrała się krwawa 
ragędja, w czasie zabawy karnawałowej. Na 
obawie tej byli między innemi dwaj adora- 
^rzy córki Luzkl, SO-letniej Heleny: Adam 

almowski i Wacław Pokora. Pokora, widząc 
Piękna Helena sprzy.a Kalinowskiemu, pod 

rod! do niego z tylu i gwałtownem uderze- 
n:em J-ckiery roztrzaskał mu głowę. Kalt- 

owski z rozpłataną czaszką padł trupem na

miejscu. Poruszyło to do żywego zebranych. | rej został ciężko ranny uczestnik zabawy 
Nad ciepłym jeszcze trupem zamordowane- Ignacy Muszyński. Inni goście Zostali lekko 
go Kalinowskiego, rozegrała się bójka, w któ- | ranni lub poturbowani.

Wyrok na zabójcę Kurułiszwilego.
Po zamknięciu przewodu sądowego 

przewodniczący udzielił głosu prokura to- » 
rowi p. M. Goldsteinowi.

I 
MOWA PROKURATORA.

i
Przemówienie swoje rozpoczął proku­

rator od krytyki stanowiska Ltbruna-Li- 
kiernika. na którem staną! przy ślubie 
swym z p. Sas-Wójcicką, popełniając t. 
zw. fałsz intelektualny przez podanie fał­
szywego nazwiska matki swej — Liljen- i 
krone-Liljanstjorn. i

Dalej, prokurator w świetle jaskrawem, > 
przedstawił hlstorję pożycia małżeńskiego 
Lebrunów w trójkącie z Kuruliszwilim, 
starania KurulMwilego o rozwód i w prze . 
ciwieństwie do niego, bierność Lebruna i i 
zupełną bezczynność, którą, nawet akcję 
rozwodową utrudniał.

Zabójstwo jakie popełnił oskarżony jest ! 
zabójstwem jakie popełnia człowiek, gdy 
nie widzi więcej szczęścia przed sobą, jt-st 
zemstą za urojone winy wielkiego pa-trjo 
ty gruzińskiego Kurułiszwilego.

Prócz orzeczenia psychjatrów ośkarżo 
ny nie ma żadnej okoliczności łagodzącej, 
wobec tego w myśl art. 453, który prze- 
widuje karę ciężkiego więzienia od lat 8 
do 15, proszę o wymierzenie kary sześciu 
lat ciężkiego więzienia.

POWÓD CYWILNY.
Rzecznik rodziny ś. p. Kurułiszwilego 

mcc. Berland, w przemówieniu swem kry 
tykował orzeczenie psychjatrów co do sta 
nu psychicznego oskarżenia, twierdząc, iż 
zabójstwa dokonał mściwy egoista, a nie 
człowiek chory psychicznie.

Adw. Berland popierał powództwo cy­
wilne w wysokości 1 zl., mówiąc iż druga 
część jego (2.000 zł. jako koszta pogrz-e- , 
bu) poparcia nie potrzebuje.

Ta jedna złotówka ma być ekwiwalen- ( 
tem wartości poety, bojownika o wolność . 
Gruzji, ma być ekwiwalentem bólu i ćier- I 
pienia brata zabitego. I

toj Jricf Km Himw Ko^alskifOB.
PODRÓŻ DO 8ERBJI. — „KSIĘGA ŻYW OTA“ I „ŚCIEŻKA CHRYSTUSOWA"

Po powrocie z zagranicy wycieczki, 
składającej się z księży mariawickich, 
na czele z biskupem Kowalskim, „Ku­
rjer Łódzki" zasięgnął ze źródła miaro­
dajnego szczegółowych infortnacyj z ich 
podróży.

Jak wiadomo, wyżej wspomniana wy­
cieczka udała się w ub. r. zagranicę, by 
w szozególności zapoznać się bliżej ze 
stosunkami kościołów wschodnich oraz 
zjednoczyć się z prawosławnym kościołem 
serbskim.

W skład wycieczki wchodziło 12 osób 
z arcybiskupem Kowalskim na czele, a 
mianowicie: ks. kś. Jakub Próchniewski, 
Andrzej Gołębiowski, Franciszek Roztwo- 
rowski, Filip Feldman, Bartłomiej Przy- 
siecki, Józef Kopystyóski. Z sióstr czyli 
„małżonek" wyżej wspomnianych poje­
chały: Izabela Milutka „żona mistycz­
na" Kowalskiego, KliOhowska — „żona" 
Próchniewskiego, Komorowska — Feld­
mana, Marynowska — Przysieckiego i 
Marja Kożystyńska — Kopystyńskiego.

Wyżej wspomniana wycieczka, jadąc 
od granicy naszej do Serbji W pociągach 
oraz na stacjach większych, namawiała 
różnych ludzi do zapisywania się do 
„Księgi żywota", która ma Uchronić za­
pisanych przed siarczystym ogniem.

Do „Księgi żywota" bardzo mato osób 
zapisało .się za wyjątkiem napotykanych 
na drodze pijaków, którzy również zapi­
sali swe rodziny, wpłacając pewną kwotę 
za wpis, przyczem Kowalski porozumie­
wał się z osobnikami tymi nie znając 
obcych języków — na migi.TELEFONEM

włunyth Związku Ootony Wierzytelności 1 Prawa Wła­
sności w Dąbrowie Górniczej można się już od wczoraj 
w sprawach waloryzacyjnych porozumiewać w godz. 8 ra­

no, do 6 po południu, oprócz niedziel i świąt.
374 Telefonu nr. 218 Dąbrowa.

MOWY OBROŃCÓW.
Adw. Berenśon da! sylwetkę oskarżo­

nego, który znajduje Się w takim stanie, 
iż zamknięcie go w domu zdrowia nie jest 
koniecz-nem, jednak stwierdza, iż jest on 
niewątpliwie człowiekiem chorym. Jedno­
cześnie ten chory człowiek jest szlache­
tnym, dobrym idealistą, który nie mógł 
sobie dać rady z twardem życiem. W kon 
kluzji prosił mec. Berensoń o zastosowa­
nie art. 458 cz. II.

Drugi obrońca, adw. Paschalski, mówi! 
o wybitnym stanie afektu w jakim sic o- 
skarżony znajdował — kończąc prosił ró­
wnież sąd o pełnię serca dla Oskarżanego 
i Zastosowaniu art. 458 cz. II.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONEGO.
Po replikach stron, przewodniczący u- 

dzielił ostatniego słowa oskarżonemu.
— Brat p. Lebrunowej — por. Sas-Wój 

cieki dał mi rewolwer, mówił oskarżony 
Lebrun, dał mi rewolwer i rzeki wówczas 
—jeżeli Halinie stanie się krzywda to pal 
wr łeb! Uważałem jego stówa za testa­
ment.

Por. Sas-Wójeicki kochał swą siostrę 
nad życie, a gdy dowiedział się o jej hań­
bie, o tern że zaszła w ciążę, a przyczyną 
by! Kuruliszwili — popełnił samobój­
stwo.

Na czyn mój złożyły się jego i moje 
przejścia...

WYROK.
Po półgodzinnej przerwie sąd wyniósł 

wyrek skazujący Stefana Lebruna-Likier 
nitka na zasadnie art. 453 K. K. na 4 lata 
Ciężkiego więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego od dnia 1 marca 1925 da 
15 listopada 1925, oraz postanowił zasą­
dzić na rzecz brata zabitego, Jana Kuru- 
liszwilego 2001 zł. powództwa cywilnego 
oraż zmienić środek zapobiegawczy kau­
cję na areszt bezwzględny.

Po ptzyjeżdzie wycieczki do Białogro- 
du, w Serbji, hucznie opłacali tragarzy i 
dorożkarzy, płacąc za kurs w naszych 
pieniądzach do 12 zł. W Belgradzie wy­
cieczka zatrzymała się w apartamentach 
patryarołiatu kość, serbskiego, jedynie pa- 
tryarcha Dymitr odseparował „siostrzycz­
ki" od księży, dając im mieszkania u pry­
watnych osób w mieście, gdyż kościół 
serbski nie przewiduje, by księża mogli 
razem mieszkać z „siostrzyczkami".

Następnie patryarcha kościoła serbskie­
go odbył konferencję z delegacją marja- 
wicką w sprawie zjednoczenia kościoła 
marjawickiego z prawosławnym kościo­
łem serbskim, pfzyczem na konferencji 
patryarcha Dymitr nie zgadzał się, by 
siostry zakonne marjawickie były żonami 
księży.

W sprawie powyższej biskup Kowalski 
dawał szczegółowe wyjaśnienia, lecz nie 
wystarczyły one dla patryatchy, który 
oświadczył, że siostry zakonne winny żyć 
w odosobnieniu i być niezamężnemi, na 
co odparł Kowalski, że kapłanom maria­
wickim potrzebna jest pomoc w ich ży­
ciu duchownem i parafjalnem i dlatego 
biotą za żony siostry duchowe jako „wy­
ćwiczone w cnotach", a nie jakieś świa­
towe panny.

Omawiano w dalszym ciągu sprawę ko­
ścioła marjawickiego, następnie Ułożono 
tekst memorjalu, po którego rozpatrze­
niu i usunięciu niektórych rzeczy nie­
zgodnych z kościołem prawosławnym 
serbskim, nastąpić ma rzekomo w najbliż­
szym czasie zjednoczenie się marjawi- 

łów z wyżej wspomnianym kościołem.
.Musimy zaznaczyć, iż wyżej wspomnia­

ni roztrwonili zagranicą kilkanaście tysię­
cy złotych, zebranych wśród ludu ciem­
nego i obecnie powrócili już i rozpoczęli 
szerzyć nową plotkę. bałamucąc swych 
parafian o odnalezieniu przez Kowalskie­
go „Ścieżki Chrystusowej", który będzie 
musiki wraz z innemi" księżmi udać się dc 
miejsca świętego, wobec czego wzywają 
swych parafjan, by składali nowe datki 
na tę nową pielgrzymkę.

Wkońcti zaznaczamy, iż na pierwszą 
Wycieczkę wszyscy otrzymali’ paszporty 
ulgowe, jednak Kowalski skarżył się tak 
zagranicą, jak i przed swi nii piirafjanami 
w Polsce na rządy przedmajowe i potna- 
jowe, że robią i robiły im trudności na 
wyjazdy itp. i nie oJnoszą się przychylnie 
do ich zakonu.

Wieści z Rosji.
NOWY CZŁONEK RZĄDU 

SOWIECKIEGO.
Rada komisarzy ludowych zamianowa­

ła komunistę Jegorowa zastępcą komisar 
rza ludowego spraw wewnętrznych. No­
wy wice minister sowiecki, który liczy o- 
bećnie 31 lat, prźed rewolucją pracowni 

i jako stolarz w fabryce Sormawskiej i 
wstąpił do partji komunistycznej w roku 
1917. Przed swoją nomfnncją na stanowis­
ko zastępcy komisarza ludowego spraw 
wewnętrznych zajmował stanowisko pre­
zesa gubernjalnego komitetu wykonaw 
czego w Homlu.

LUDNOŚĆ BIAŁORUSI SOWIECKIEJ 
ŻĄDA REJESTROWANIA MAŁ­

ŻEŃSTW.
Wskutek opracowanego przez rząd 

Białorusi sowieckiej projektu zniesienia 
i przymusowej rejestracji małżeństw, do u- 

rzędów w Mńsku napływają liczne prote- 
. Sty ze strony ludności. W szeregu miej 

scowośei wiejskich od-były się wiece lu­
dowe, na których powzięto uchwały, do­
magające sfę bezwzględnego zas-tosow-a- 
nia przymusu rejestracji prawnej mai 
żeństw.

SOWIETY NARODOWOŚCIOWE NA 
UKRAINIE.

Prasa sowiecka donosi, że ogólna lic> 
• ba sowietów miejskich i wiejskich na U- 

krajnie sowieckiej wraz z autonomiczną 
sowiecką republiką Mołdawską wynosi 
885. W -tej liczbie sowietów miejskich jest 
42. Z liczby sowietów Wiejskich na Ukra­
inie sowieckiej jeśt sporo sowetów mniej­
szościowych, miaaowietie: 31 rosyjskich, 
119 polskich, 202 niemieckich, 95 żydow­
skich, 52 mołdawskich, 42 bułgatsktoh, 
23 greckich, 12 ezeskfch. 2 białoruskie!, 
ora.z jeden szwedzki. W autonomicznej re 
publice Mołdawskiej istnieją również so- 

! wiety mniejszościowe, mianowicie: 8 ro- 
i syjskich, 4 niemieckie, jeden polski. 25 
! żydowskich oraz jeden bułgarski. Liczba 
(sowietów ukraińskich równa się w ten 

sposób 280, czyli stanowi mniej niż jedna 
trzecia część ogólnej liczby sowictón 

; wiejskich na Ukrainfe sowieckiej.

NOMINACJA PETERSA.
Znany komunista Peters, były prezes 

eterezwycźajek na Ukrainie sowieckiej 
podczas wojny domowej, otrzymał nomi­
nację naj stanowisko delegata centralne­
go komitetu sowieckiej partji komunióty- 
cznej w komitecie centralnym białorus­
kiej partji komunistycznej w Mińsku.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
pr*y  gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wimacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
spizedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylfco w orv- 

ginalnem opakowaniu apteki
5216 A, Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno,
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY0

NĄJ^ESZCIE! Od poniedziałku 17 stycznia 19'7 roku i dni następne NARESZCIE! 

„Car Mikołaj Il-gi i ojciec Hapon” 
(Pierwszy wystrzał w Carat) 

śSiiiu i spił hh r.

Wkrótce

DON KISZOT 
(Rycerz nosęonego olilicza) 

opowieść rycerska w 12 aktach 
w rolach głównych 

PAT — PATACHON.

TEATR ART. LIT.

„PAWIE OKO“
SOSNOWIEC 

ulica Kościelna nr 5.

Dziś ostatni raz o 7.15 i 915 sensacyjna r wja w 2 częściach i 16 obr

„TRĘDOWATA w Pawiem Oku
Szlagier sezonu ze złotej serji „Pawiego Oka“ według H Mniszchówny. 

Realizacja Nella. Obrazów 22 Udział bierze cały zespół.
W oiatek rremjera nowej rewii.

Środa 26 stycznia
Kino Kometa w Dąbrowie

Bilety u W. P. Pietrzaka.

Kino 
Sfinks

Od poniedziałku 17 do 23 stycznia.

„Czarny Orzeł" dramat 
w 12 akt.

W roli głównej najpiękniejszy amant świata Wkrótce
RUDOLF YALENTINO „ŁZY BŁAZNA" 

NAD PROGRAM! - - NAD PROGRAM! czy|j (TEN, KTOREGO BIJA
„Wesoła Rodzina" po twarzy) podług słynnej 
aomedja w 2 akiach. Ceny miejsc nicpodwyźszone. 331 sztuki Leonida Andrejewa.

II

NAIWUTtCZIflEJSYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM
ŁAMANIA.BOLEGLOWYIZĘBÓW 
JEST WYPRÓBOWANY oo LAT30

i NAGRODZONY
MEDALAMI

• APTŁUARIA
TARNOPOLA

DO NABYCIA WS2ęoZlE 
WlTWÓRSI A: MÓW8T SKŁAD WTSY !KQWT

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW. 

Subjekt fryzjerski potrzebny zaraz 
Czeladź, Bytomska, Chmielarski

___ _______ ____ 381 
potriebny chłopiec do praktyki 
* rzeźniczej. Zgłoszenia piśmienne. 
Zawiercie, Nowcfabryczna, Piekarski.

.... ________ 365

Kupno i sprzedaż.

| Nauka i wychowanie. |

POSZUKUJEMY 

rutynowanych bankowców. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw i curriculum vitae 
do Adm. „Kuriera Zachodniego" (Z B.) Sosnowiec.

3’6

DEMIE o SW ZAROBIĘ

„Szwajcarskie Gorz­
ale Zioła” z marką 
„Kogut*  są stosowane 
przv chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji

kamieniach żółciowych.— 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” są 
natu rąlnym łagodnym środkom 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia- 
łalac/m przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła' pobudzają 
apetyt. Sprzedają aptc . i składy 
apteczne po złotych i ó za pudeł­
ko — Skład główny aptc a A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. Le- ; 
szno 41. Wysyłamy najmuici 2 pu-$ 
dełka po otrzymaniu zł. 4.1jś

(z przesyłką). 5l28-ai

H ------ —- 0
UJa większego Zakładu hutniczego województwa Śląskiego 

poszukuje się celem możliwie natychmiastowego objęcia posa­
dy bieglej

stenotypistki
polsko-niemieckiej t. j. stenotypistki, która jest w stanie tak 
w języku poiskim j*k  i niemieckim biegle stenografować i na 
maszynie pisać
Szczegółowe oferty z życiorysem w języku polskim i niemieckim 
wraz z odpisami świadectw i podaniem reterencyj, jak również 
żądanego wynagrodzenia uprasza się nadesłać pod. „WPC. 3“ do 

To w. Reki. Międz i, r. Rudolf Mosse, Warszawa, 
Marszałkowska 12ł. 166 2

FI -■■■ A".......................

Jest do sprzedania zaraz kopu ak w
dobrym stanie o wydajności do 1 

tony na godzinę. Zgłoszenia przyj­
muje administiacja Kuriera Zachodnie­
go Sosnow ecj>od^„Nr. 1325“ 352
rjo sprzedania dom w śródmieściu 
*-*  Dąbrowy Wiadomość Kurier Za- 
chodni Dąbrowa 379
Okazja! Z powodu wyjazdu sprze- 

dam pól domu na Pogoni, osiem 
ubikacji, z wolnem mieszkaniem i 
sklepem Wiad.: Sosnowiec, Floriań­
ska nr. 12 u gospodarza. 384
JZupie plac w Sosnowcu najchętniej 
** w okolicy Sieica. Oferty sub 
„Plac*  do Kurjera Zachodniego w 
Sosnowcu. ____ 371
Die’.:. rtf.a z urządzeniem i wolnem 
* ni eszkaniem zaraz do sprzedania 
Sostiówiec, Miła 5, Kiepura. 369

etenografji wyucza darmo, listownie 
° Redakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla .12. 105
IZursy kruiu nowoczesnego, szycia” 

modelowania 1. Zaborowskiej za­
twierdzone przez Ministerstwo, Koń­
czącym świadectwa. Formy bibułko­
we. róv/met krajanie i pasowanie t 
materjałów sukien palt kostiumów itd. 
pogług miary P łsudskiego 18 274
I ezejt pkania na maszynie udzie­

lam na warunkach przystępnych. 
Wiadomość: Sosnowiec, Kilińskiego 
35, m. 4 w ogrodzie, 364

Lokale.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu W. Ko- 

nopka zamieszkały w Będzinie ul. Małachowskiego 36 poda 
je do wiadomości, że w doiu 26 stycznia 1927 r. od godziny 
10 rano w mieszkaniu pozwanego Władysława Kapuś ika w 
Będzinie przy ul. Podzamcze nr. 61 na pokrycie należności 
Franciszka Szyllera odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku 
ruchomego, własności tegoż pozwanego w ogólnym szacunku | 
zł. 1030, składających się z mebli domowych i maszyny do j 
szycia.

Bliższe szczegóły u komornika. 383

Będzin, dnia 14 stycznia 1927 r.

Komornik Sądowy Konopka,

Czopki hemorojdelne Gaseckiego 
iz Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g ! 
Sprzedają większe apteki £

Doszukuje się od zaraz pokoju u- 
1 meblowanego przy inteligentnej 
rodzinie. Łaskawe zgłoszenia z po­
daniem warunków kierować dla „M“, 
Sosnowiec, skrzynka pocztowa 153.

 353

Różne.

Ostrzeżenie!
sądową pr^ed kupieniem od p. Bro­
nisławy Natalji Durko i jej dzieci 
m eszkania i sklepu w Sosnowcu ul. 
Małachowskiego 14. Gospodarz Ra­
mus^ ______ 348
Miniejszym podaję do wiadomości, 

że w Zawierciu, ulica 3-go Maja 
17, otwarty został HOTEL POLSKI.

 380

| Zgubione dokumenty. |

ma i nu żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygienicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZiDZI” iz Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

nwa pokoje kuchnia z kompletnym 
nowym umeblowaniem, telefonem 

zaraz do sprzedania w Dąbiowie. 
Wiadomość: Dąbrowa, Krótka 5. bąb- 
czyn-ki. 373

Posady i prace.
. 'TUMIIIIIIlil II iiiiBMMWwmamwMiiMUW*
Qospodyni obeznana wszechstronnie 

poszukuje pracy u samotnego pa­
na. Świadectwa dobre, ^reflektuje tyl­
ko na dobre traktowan e. Zgłoszenia 
Kurjer Zach. Sosnowiec pod „Trak­
towanie*.  325

IZosmala Stanisław zgubił dowód
11 osobisty wydany przez Starostwo 
Będzińskie. 310
l/aczmarzykowej Mariannie skra- 

dziono dowód tożsamości kole­
jowy, wydany przez dyrekcje P K. P. 
Warszawą 3 78

IanubuwsKieinu łanowi skrauziunu 
książeczkę wojskową wyd. przez

PKU Sosnowiec._________ 372

Klara btelmachowa zgubiła koiv 
cesje wódczaną wyd. przez izbę'

Skarbową w Kielcach_______370
Il/acław Cesarz zgubił dokument 
vv wojskowy wydany przez 5 baon 

łączności. _ 368

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 <jr.
PrEnunerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cene egzemplarza 20 groszy.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Teief. Nr. 64.
JUSlIUWteŁ. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Teief. Nr. 73.

CENY O G
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-laniowy 50 gr.
W tekście.............................. , , , 35,
Za tekstem...................................... , , 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr*  

(do 80 . ) 25 ,
....................................... (do 100 , )30 ,

• • ■ . . . (ponad 100 w.) 35.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

LOSZEK;
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.

Filje i agentury wiasne: Będzin, Małachowskiego 7.
idaktoc. TADEUSZ ftPIdt*  r

REDAKCJA I , ul. Gliwicka Nr.’3.
EfŁOtO WaCe. ADMINISTĄCJA ( (Telefon Nr. 23-04.)

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25.

Druk. .Kuriera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska ,
Zawiercie, 3-go Moja 27. Grodziec, Będzińska.

Wydawcę: Sn.Akc. .KURJER ZACHODNI*.


